
Delegacja wojskowa
Finlandii

w Warszawie
W poniedziałek przybyła do 

Polski delegacja wojskowa Fin 
landii z naczelnym dowódcą 
sił obronnych — gen. Kaarlo 
Olavi Leinonenem.

Na lotnisku Okęcie gości wi 
tał wiceminister obrony naro­
dowej, szef sztabu generalne­
go WP — gen. dyw. Bolesław 
Chocha. . .

Po powitaniu na lotnisku na 
czelny dowódca sił obronnych 
Finlandii — gen. K. O. Leino- 
nen złożył wizytę ministrowi 
obrony narodowej — gen. bro­
ni Wojciechowi Jaruzelskiemu.

Minister Jaruzelski udekoro 
wał fińskiego gościa Krzyżem 
Komandorskim z gwiazdą Or­
deru Odrodzenia Polski. (PAP)

N. Ceausescu 
w Moskwie

Jak podaje agencja TASS, 
zgodnie z porozumieniem przy 
wódców Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego i Ru 
muńskiej Partii Komunistycz­
nej, w Moskwie odbędą się roz 
mowy między delegacjami obu 
partii. W tym celu w dniu 18 
maja przybyła do Moskwy de 
legacja Rumuńskiej Partii Ko 
munistycznej z sekretarzem 
generalnym RPK, przewodni­
czącym Rady Państwa SRR 
Nicolae Ceausescu na czele.

PAP

Nigdy więcej wojny

Wiec młodzieży 
w Zabrzu

Uczestnicy obradującego na 
Śląsku Komitetu Wykonaw­
czego Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej spot­
kali się w poniedziałek po po­
łudniu w Zabrzu ź młodzieżą 
województwa katowickiego na 
wielkim, protestacyjnym wie­
cu przeciw faszyzmowi pod ha 
słem „Nigdy więcej faszyz­
mu — nigdy więcej wojny’’.

Uczestnicy wiecu skierowali 
do młodzieży świata apel Ko­
mitetu Wykonawczego SFMD.

*
Uczestnicy posiedzenia Komite­

tu Wykonawczego SFMD udali się 
w poniedziałek do b. hitlerow­
skiego obozu zagłady w Oświęci­
miu i Brzezince. Po zwiedzeniu 
terenów obozowych i obejrzeniu 
filmu dokumentalnego złożono 
wieńce i kwiaty pod ściana śmier 
ci w bloku nr 11. (PAP)

Protest NRD
Naruszenie statutu 

Berlina Zachodniego
NRD zaprotestowała zdecy­

dowanie przeciwko ogłoszonej 
obecnie nowej wersji zachod- 
nioniemieckiej ustawy o sądów 
nictwie, zgodnie z którą sędzio 
wie pracujący w Berlinie Za­
chodnim mają w przyszłości 
również składać przysięgę na 
konstytucję NRF.

Rzecznik Ministerstwa
Spraw Zagranicznych NRD zło 
żył protest przeciwko tej no­
wej próbie bezprawnego pod­
porządkowywania Berlina Za­
chodniego państwu bońskie- 
mu. (PAP)

Wizyta ministra
włoskiego w Londynie
Minister skarbu w rządzie wło­

skim Emilio Colombo przybył w 
poniedziałek do Londynu z 2-dnio 
wą wizytą. Spotka się on z pre­
mierem Wielkiej Brytanii Harol­
dem Wilsonem i kanclerzem skar­
bu Royem Jenkinsem.

Na londyńskim lotnisku Heath- 
row minister Colombo oświadczył, 
że podczas rozmów w Londynie po 
ruszy ze swymi rozmówcami pro­
blemy związane ze zbliżającą się 
sesją Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego.

Utworzenie palestyńskiej
agencji prasowej

Jak informuje ammański tygod­
nik „Rosę El-Jusef”, tymczasowy 
komitet centralny Zjednoczonego 
Dowództwa Organizacji Palestyń­
skich podjął decyzję utworzenia 
palestyńskiej agencji prasowej z 
siedzibą w Ammanie. Agencja bę­
dzie posiadała swe placówki za 
granicą.
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WIELKOPOLSKI
Wiatnamia PŁdWalki uf

Partyzanci południowowief.

Niedziela na wsi

W Święcie Ludowym uczestniczyły 
tysiące mieszkańców Wielkopolski

W ubiegłą niedzielę, odbywały się w całej Wielkopolsce 
uroczystości tradycyjnego Święta Ludowego, połączone z inau 
guracją obchodów 75-lecia ruchu ludowego w naszym kra­
ju.
W poszczególnych powia­

tach miały miejsce manifesta­
cje gromadzkie lub o nieco 
szerszym, rejonowym zakre­
sie. W czterech miejscowo­
ściach natomiast (Rakoniewi­
ce, Święciechowa, Słuszków i 
Ślesin) odbyły się uroczystości 
o charakterze ogólniejszym z 
udziałem delegacji robotni-

Z Bliskiego Wschodu

Prowokacje Izraela 
wobec Jordanii

Lotnictwo izraelskie dokona­
ło w poniedziałek ok. godz. 
12.30 czasu lokalnego serii pi­
rackich nalotów na północną 
część Jordanii, oświadczył 
rzecznik wojskowy w Amma­
nie.

6 samolotów izraelskich za­
atakowało północną część doli­
ny Jordanu, a inna eskadra, w 
tym samym momencie, ostrze­
lała rakietami i zbombardowa­
ła jedną ze wsi w rejonie Irbid. 
O godz. 13-tej czasu lokalnego 
druga fala nieprzyjacielskich 
samolotów zbombardowała re­
jon miasta Adassija w północ­
nej części doliny Jordanu.

Jordańska obrona przeciwlot 
nicza zestrzeliła jeden samolot 
nieprzyjacielski, który spadł w 
płomieniach na terytoria okupo 
wane.

Niszczyciel ZRA, który brał 
udział w odpieraniu nalotu sa 
molotów izraelskich w sobotę 
w południe w rejonie Barnis 
(wybrzeże Morza Czerwonego) 
zatonął w niedzielę, wskutek 
odniesionych uszkodzeń, mimo 
wysiłków załogi, która usiłowa
ła ratować okręt donosi
dziennik kairski ,,A1-Ahram”, 
powołując się na oświadczenie 
rzecznika dowództwa sił zbrój 
nych ZRA. (PAP)

18 VI wybory 
w W. Brytanii

Premier Wielkiej Brytanii 
Harold Wilson zapowiedział 
zorganizowanie wyborów po­
wszechnych w dniu 18 czerw­
ca 1970 r. Decyzja ta została 
obwieszczona po rozmowie, ja 
ką odbył premier z królową 
Elżbietą. (PAP)

Indyjski program
atomowy

Rząd indyjski utworzył specjal­
ny komitet techniczny, który ma 
przygotować raport dotyczący wy­
korzystania energii nuklearnej. Ma 
on także sprecyzować wnioski do­
tyczące ewentualności produkcji 
broni nuklearnej.
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Dyplomaci Jugosławii 
opuścili Kambodżę

Jak donosi z Phnom Penh agen 
cja Tanjug, personel ambasady ju 
gosłowiańskiej opuścił stolicę Kam 
bodży. Jugosłowiańscy dyplomaci 
udali się do Bejrutu, skąd będą 
kontynuowali swą podróż do Bel­
gradu.

Rakoniewicami walczył skutecz 
nie z pruską przemocą. Dzi-
siejsze święto zakończył

namscy dokonali w poniedzia 
lek 12-łu ataków artyleryj­
skich na obiekty saigońskie i 
amerykańskie. Bombowce 
„B-52" dokonały 6-ciu nalo­
tów na pozycje partyzan­
ckie na płaskowyżu central­
nym w pobliżu granicy z 
Kambodżą. Na zdjęciu: jd- 
dział partyzantów w akcji 
podczas walk w prowincji 

Quang Tri.
CAF — VNA

Dzisiaj V Plenum 
KC PZPR

W dniu dzisiejszym rozpaczy 
na się w Warszawie plenarne 
posiedzenie Komitetu Central­
nego PZPR.

Tematem V Plenum KC bę­
dą podstawowe problemy i 
kierunki usprawnienia systemu 
bodźców materialnych w gos­
podarce uspołecznionej. (PAP)

xxmc3J
Polacy umacniają 
pozycję liderów

I Włoch pierwszy w Warszawie |

Dopiero na VI etapie tegorocznego Wyścigu Pokoju Polak 
nie stanął na najwyższym podium. Zwycięzcą etapu dookoła 
Warszawy długości 112 km został Piętro Poloni (Włochy), 
ale tuż za nim linię mety minęli nasi dwaj najlepsi kolarze 
Zygmunt Hanusik i Ryszard Szurkowski.

czych z zakładów przemysło­
wych i usługowych, przedsta­
wicieli władz centralnych, wo­
jewódzkich i powiatowych.

Manifestację w Rakoniewi­
cach (powiat wolsztyński) za­
gaił przodujący rolnik, prezes 
kółka rolniczego w Goździnie 
— Henryk Darcz, witając 
członka NK ZSL — wicemini­
stra rolnictwa — Longina Ce­
gielskiego, prezesa WK ZSL — 
Walentego Kołodziejczyka, se­
kretarza KW PZPR — Jerzego 
Zasadę, przewodniczącego WK 
SD — Franciszka Schmidta, se 
kretarza WK Frontu Jedności 
Narodu — Jana Nemoudrego, 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN — Wacława Wali­
górę oraz gospodarzy powiatu: 
I sekretarza KP PZPR — Józe 
fa Grzelaka i przewodniczące­
go Prezydium PRN — Witolda 
Kokocińskiego. Okolicznościo­
we przemówienie wygłosił wi­
ceminister L. Cegielski. Omó­
wił on źródła i przyczyny pow 
stania przed 75 laty radykalne 
go ruchu chłopskiego, przebieg 
walk o społeczne i narodowe'' 
wyzwolenie wsi. których wyra 
zem były dawniej manifesta­
cje w dniach Święta Ludowe­
go, a które dziś przerodziły się 
w coroczne święta radości i u- 
znania dla osiągniętych celów, 
dokonanych przeobrażeń spo­
łecznych oraz dorobku gospo­
darczego i kulturalnego wsi w 
naszym 25-leciu. Symbolem 
dawniejszych walk na pięknej 
Ziemi Wielkopolskiej jest Mi­
chał Drzymała, który tu pod

mówca — jest okazją do zaak­
centowania współobecności 
pracującej wsi w rozwiązywa­
niu bieżących zadań rolnictwa 
w ramach sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Po manifestacji w Rakonie­
wicach, delegacje kółek rolni­
czych PGR-ów, zakładów pra­
cy, kół ZMW i młodzieży szkol 
nej udały się do pobliskiego 
Drzymałowa, gdzie na pamiąt­
kowym obelisku, wzniesionym 
ku czci Drzymały, złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Na manifestacji w Słuszko- 
wie (pow. kaliski) obecni byli:
sekretarz KW PZPR Jan
Ławniczak, wiceprezes WK

Dokończenie na str. 2

Apel 
do mieszkańców 

Poznania
Prezydium Rady Narodo­

wej m. Poznania zwraca się 
z apelem do społeczeństwa 
miasta o dekorację witryn 
wystawowych oraz flagowa 
nie domów, urzędów i insty 
tucji, by w ten sposób przy­
jąć uczestników XXIII Mię­
dzynarodowego Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju, którego tra 
sa w dniach 20—22 maja 
1970 r. przebiega przez Poz- 
nańe

Kiermasz milioner
Na stadion 10-lecia w War­

szawie stawiło się ponad 70 
tys. ludzi. W loży honorowej 
zajęli miejsca przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i rządowych: Stefan Jędry- 
chowski, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Mieczysław Moczar, Stefan 
Olszowski, gospodarze miasta 
oraz przewodniczący GKKFiT 
— Włodzimierz Reczek. Obec 
ny był również dziekan kor­
pusu dyplomatycznego Awier- 
kij Aristow.

Wczorajszy etap należał do naj- . 
ciekawszych na tegorocznym WP. 
Od pierwszego kilometra rozgorza­
ła zacięta walka w której Polacy 
mieli duży udział. Już I lotny fi­
nisz na bieżni stadionu 10-lecia 
wygrali debiutanci drużyny pol­
skiej Matusiak i Kaczmarek przed 
Czechosłowakiem Vavrą. z głów- , 
nego peletonu raz po raz wyśka-

kiwały grupki kolarzy, wśród któ. 
rych zawsze było widać błękitne 
koszulki Polaków i naturalnie 
żółtą lidera Szurkowskiego.

II lotny finisz wygrał Wegier 
Gera przed Stecem i Finem Uusi- 
virtą. W chwilę po wyjeździe ze 
stadionu kolejny atak zainicjowali 
Matusiak, Bilic (Jugosławia) i Kal- 
nienieks (ZSRR). W tej kolejności 
kolarze ci przejechali metę III lot­
nego finiszu.

Na kilka kilometrów przed sta­
dionem ucieczka ta została zlikwi­
dowana i na bieżnię wjechała wiel

Dokończenie na str. 2

Książka Chlebem powszednim
Mamy już poza sobą drugi kiermasz organizowany z okazji 

Dni Oświaty, Książki i Prasy przez Dom Książki i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”. Warto zatem podać wyniki cho­
ciaż będą dotyczyły one tylko naszej imprezy, kiermasze 
książki odbywać się będą jeszcze w większych zakładach

Minister Furcewa
odleciała do Paryża

Minister kultury ZSRR Jekatie-
rina Furcewa odleciała 
działek z Moskwy do 
gdzie weźmie udział w 
wystawy poświęconej W.

w ponie-
Paryża, 

otwarciu 
I. Lenino

Na lotnisku minister Furcewę żeg 
nał ambasador Francji w Moskwie 
Roger Seydoux.

Wstrząsy podziemne

80 tys. interwentów 
walczy w Kambodży
Amerykańska agencja AP 

donosi, że w ostatnich 24 go­
dzinach 35.000 nowych żołnie­
rzy amerykańskich i sajgoń- 
skich wkroczyło na teren Kam 
bodży. Tak więc liczba inter­
wentów w tym kraju wzrosła 
do 80.000.

Agencja France Presse zwra 
ca uwagę, że interwenci nie o- 
graniczają się do 35-kilometro_ 
wego pasa przy granicy Kam­
bodży z południowym Wietna 
mem, jak to sugerował prezy­
dent Nixon. Tak na przykład, 
docierając do Kompong Cham 
sajgończycy weszli w głąb 
Kambodży na 120 km.

PAP

we Włoszech
W ciągu ostatnich 48 godzin za-

notowano we Włoszech 18 wstrzą­
sów ziemi — oświadczył rzecznik 
Instytutu Geologicznego uniwersy 
tetu w Neapolu. Trzy z tych wstrzą 
sów odczuli mieszkańcy Pozzuoli, 
którzy opuścili w panice swe do­
my obawiając się powtórzenia ka­
taklizmu, który nawiedził miasto 
przed kilkoma miesiącami.

□GDDA
Jak przewiduje PIH-M, 19 bm bę 

dzie zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane. Temperatura maksy­
malna do 10 st.. miejscami na Wy 
brzeżu do 16 st w centrum i 18 st 
na zachodzie. Wiatry ^łabe i u- 
miarkowane, z kierunków północ­
nych.

pracy.
Gdy przed ośmiu laty orga­

nizowaliśmy pierwszy kier­
masz w Parku Kasprzaka, 
sprzedano wtedy 4,5 tys. ksią­
żek za kwotę 67 tys. złotych. 
Uważaliśmy to wtedy za suk­
ces. Dzisiaj ta liczba wy- 
daje nam się śmiesznie mała. 
Przedsiębiorstwa uczestniczące 
w dwóch tegorocznych kierma­
szach zrobiły na książkach po­
nad milion złotych obrotu. 
Kwota ta dotyczy wszystkich 
uczestników: oprócz Domu 
Książki, stoiska bogato za­
opatrzone w książki, prasę i 
pocztówki przygotował Między 
narodowy Klub Prasy i Książ­
ki oraz „Ruch”.

Organizatorów tych dwóch 
kiermaszy cieszy niewątpliwie 
fakt nabywania książek przez 
najmłodszych. Przychodzili ze 
spisem poszukiwanych tytułów, 
którymi chcieli uzupełnić po­
siadane zbiory.

Właśnie na kiermaszu dał 
się zauważyć fakt, że książka 
w Polsce Ludowej staje się 
Chlebem powszednim.

Słowa podzięki należą się 
głównym organizatorom uda­
nej imprezy — poznańskim 
księgarzom i pracownikom 
„Ruchu”. Dwie całe niedzie­
le starali się kupującym po­
móc w nabywaniu najlep­
szych tytułów. Dziękujemy 
tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do zorganizowania 
kiermaszu, w tym także kie­
rownictwu Pałacu Kultury, 
które w czasie kiermaszu or-

ganizowało pokazy filmów oraz 
imprezy artystyczne.

Nasza majowa impreza zdo­
była sobie w Poznaniu prawo 
obywatelstwa. Świadczy o tym 
najlepiej ponad 200 tys. pozna­
niaków, którzy uczestniczyli w
dwóch niedzielnych
szach, (jk)

P.S. Dla porządku 
wujemy zwycięzców

kierma-

odnoto- 
specjal-

nych nagród rozlosowanych 
wśród uczestników kiermaszu. 
Puchary „Głosu” otrzymali: 
Paula Ciszewska, Maria Mać­
kowiak, Andrzej Gumper; 
encyklopedie powszechne: Raj 
mund Szymarek, Ireneusz 
Grzech, Maria Sklepik, Jacek 
Włodarek, Mariola Kycia.

Antyreżimowa 
partyzantka w Grecji
Były minister grecki — 

Andreas Papandreu, w wy­
wiadzie dla prasy kanadyj­
skiej podał do wiadomości, że 
w Grecji będą utworzone jed­
nostki partyzanckie do walki 
zbrojnej z reżimem czarnych 
pułkowników. Do zorganizowa 
nia tych jednostek potrzeba bę 
dzie 3 miesięcy. Papandreu do 
dal, że w ich skład będą wcho
dzić przeciwnicy reżimu 
szystowskiego znajdujący 
na terytorium Grecji i że 
planuje się wysyłania tam 
jowników spoza kraju.

fa- 
się 
nie 
bo-

PAP



Odznaczenia 
aktywu PCK

Z okazji Tygodnia PCK od­
była się wczoraj w Zarządzie 
Wojewódzkim w Poznaniu uro 
czystość dekoracji zasłużonych 
działaczy organizacji czerwo- 
nokrzyskiej odznaczeniami or­
ganizacyjnymi. Wśród odzna­
czonych znaleźli się ci, którzy 
kierują działalnością 345-ty- 
sięcznej organizacji oraz ci, 
którzy od 25 lat wiernie służą 
jej ideom. Odznaki Honorowe 
za długoletnia działalność i za 
wybitne osiągnięcia otrzymało 
6 aktywistów. Pamiątkowe Od­
znaki 50-lecia PCK za długo­
letnią działalność i zasługi w 
rozwoju organizacji otrzymało 
26 działaczy.

Spotkanie upłynęło w miłej 
atmosferze. Odznaczeni wspo­
minali trudne początki swej 
działalności, mówili o bieżą­
cych zadaniach i o wnioskach 
na przyszłość, (jk)

Poprawa organizacji pracy
źródłem rezerw w zatrudnieniu

Dokonujący się obecnie proces unowocześnienia naszej 
gospodarki będzie miał szanse powodzenia pod warun­
kiem kompleksowej jego realizacji. Zmianom i doskonale­
niu metod planowania i zarządzania muszą towarzyszyć da 
leko idące zmiany i poprawa wewnętrznej organizacji pra 
cy i produkcji przedsiębiorstw.

Pod tym względem mamy 
niestety do odrobienia duże za 
ległości. Poprawa organizacji 
pracy mogłaby wyzwolić re­
zerwy istniejące np. w wyko­
rzystaniu kadry roboczej, a są 
one — jak wskazują dane 
Głównego Urzędu Statystycz­
nego i inne badania — nie­
małe.

Na źródła rezerw zatrudnię 
nia w przemyśle składa się 
m. in. powiększająca się licz-

W Poznaniu zjazd i sympozjum
fotografów ziem zachodnich

ba godzin nieusprawiedliwio­
nych. W zeszłym roku robot­
nik grupy przemysłowej opuś 
cił średnio 9 godzin bez u- 
sprawiedliwienia (poziom nie 
notowany od 1963 r.). W su­
mie nie przepracowano z tego 
tytułu prawie 28 min godzin. 
Straty w produkcji szacowa­
ne są w związku z tym na ok. 
4 mld zł. Wzrost liczby go­
dzin opuszczonych bez uspra­
wiedliwienia jest poważnym 
symptomem spadku dyscypli­
ny pracy. Z drugiej jednak 
strony nieobęcność usprawie­
dliwioną można by w poważ­
nym stopniu ograniczyć, gdy­
by nie liberalizm panujący w 
tej dziedzinie w wielu przed­
siębiorstwach.

bie miano komisji dobrej ro­
boty. Chodzi tu zwłaszcza o 
wykorzystanie w interesie go 
spodarki zgłoszonych już ini­
cjatyw dla poprawy organiza­
cji pracy. O nowoczesności 
przemysłu i całej gospodarki 
świadczy bowiem nie tylko do 
konujący się postęp technicz 
ny, lecz w dużej mierze po­
ziom organizacji i zarządzania. 
Ten drugi czynnik był u nas 
dotąd mniej doceniany.

PAP

Przygotowania do 25-leciaONZ

Powołanie komitetu
obchodów w Polsce

W roku bieżącym upływa 25 lat od chwili utworzenia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. W związku z tą rocznicą 
— niezależnie od przygotowań związanych z jubileuszową 
XXV sesją Zgromadzenia Ogólnego ONZ — zgodnie z zalece­
niami XXIV sesji Zgromadzenia Ogólnego powołano komitet 
obchodów 25-lecia ONZ w Polsce.

Komitet, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele szere­
gu resortów, instytucji i organi 
zacji współpracujących z ONZ, 
zajmuje się przygotowaniem 
i koordynacją obchodów i uro-

Poznańskie środowisko fotografów — amatorów przygo­
towuje się do wielkiej imprezy. Będzie nią Zjazd Towa­
rzystw Fotograficznych Ziem Zachodnich i Północnych, po­
łączony z sympozjum fotografiki kolorowej.
Stolicę Wielkopolski wybra­

no na miejsce zjazdu z okazji 
25-lecia istnienia Poznańskie­
go Towarzystwa Fotograficzne
go. Zjazd 
piątek, 22 
dni.

Obrady

rozpocznie się 
bm. i potrwa

przedstawicieli
warzystw fotograficznych

W 
trzy

to- 
to-

czyć się będą w Pałacu 
Kultury, gdzie również nastą­
pi 22 bm. o godz. 10 otwarcie 
zjazdu. W trakcie trzydnio­
wych obrad przewidziano 
omówienie niektórych kierun­
ków działania towarzystw fo­
tograficznych na tle ogólnokra­
jowej polityki kulturalnej. W 
ramach sympozjum omówione 
zostaną m. in. aspekty nauko­
we artystycznej fotografii ko­
lorowej oraz sprawa nazew­
nictwa dotyczącego tej foto_ 
grafii.

Z okazji zjazdu nastąpi w 
Poznaniu otwarcie kilku wy­
staw. Już w czwartek, 21 bm. 
o godz. 20 w Klubie ,,Od nowa” 
zostanie przedstawiona ekspo­
zycja Z. Dłubaka pt. „Ikonos- 
fera-2”. Tradycyjny Salon Wio 
senny PTF będzie tym razem 
eksponowany w Klubie MPiK 
przy ul. Ratajczaka 39 (otwar­
cie 22 bm. o godz. 18), bowiem

Kara więzienia 
dla B. Devlin

Bernadettę Devlin, posłanka 
reprezentująca w brytyjskiej 
Izbie Gmin Irlandię Północną, 
została w poniedziałek skaza­
na na 3 miesiące więzienia z 
zawieszeniem za udział w de­
monstracji na rzecz praw oby 
watelskich mniejszości katolic 
kiej; demonstranci przerwali 
posiedzenie rady miejskiej w 
Omagh. (PAP)

Tragiczny tydzień
W ubiegłym tygodniu na terenie 

kraju zdarzyła się duża liczba wy 
padków drogowych. W 61 poważ­
nych wypadkach zginęło 11 osób, 
w tym dwoje dzieci; 80 osób w 
tym 19 dzieci odniosło ciężkie o- 
brażenia ciała.

Główną przyczyną wypadków
jest brawura kierowców, 
prowadzenie pojazdów w 
nietrzeźwym, oraz brak 
nad dziećmi. (PAP)

częste 
stanie 
opieki

„Koziołki14 płacę
19, 21, 28, 40, 45 (47)

W 679 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 17 bm. wpły­
nęło 330.439 zakładów wartości 
991.317,—zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 515.224,— zł.

Nie stwierdzono wygranych I i 
II stopnia.

Fundusz na wygrane 1 stopnia
w nastennych
500.000,— zł.

Stwierdzono:
6.884,— zł: 29 
nych” po 205.
po 105,— zł: 
wane” po 27,-
po 7.— zł.

973

grach wynosi:

24 „czwórki” po 
.trójek premiowa- 

zł: 1.160 ,.trójek”
1 .dwójki premio-
zł; 19.414 „dwójki'

Losowanie 680 gry odbędzie się 
w dniu 24 bm. w Ostrowie na Rvn
ku o godz. 13-tej. K3437

Toto-Lotek
1, 23, 28. 33, 45, 49 (19) 

iiiniiiminiHiiiinimiii 
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onrocowol Maciej Stabrowski
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w salonie przy ul. Paderew­
skiego 7 zostanie w sobotę, 
23 bm. o godz. 10 otwarta Ogól 
nopolska Wystawa Fotografii 
Kolorowej, (c)

Dokończenie 
grupa kolarzy.

Mówiąc o rezerwach czasu 
pracy, nie sposób pominąć 
także zarejestrowanych prze­
stojów. GUS naliczył łącznie 
niemal 30 min godzin straco­
nych z tego powodu. Jeśli się 
przyjmie, że w ciągu godziny 
każdy robotnik w przemyśle 
wytwarza dobra wartości śred 
nio 150 zł, straty z tego tytu­
łu przekraczają 4,5 mld zł.

Inne rezerwy w zatrudnieniu 
wynikają z przyczyn zależnych 
od robotników, z przyczyn organi
zacyjno-technicznych, a także ze

miała mlej- 
przeciwko

W Seatle (USA) 
sce demonstracja

czystości na terenie naszego 
kraju.

Na organizacyjnym posiedzę 
niu, które odbyło się 18 bm. 
komitet wybrał prezydium w 
następującym składzie: prze­
wodniczący — prof. dr Zbig­
niew Resich, prezes Sądu Naj­
wyższego, przedstawiciel PRL 
w Komisji Praw Człowieka 
ONZ; wiceprzewodniczący — 
Eugenia Krassowska, członek 
Rady Państwa, przewodnicząca 
Polskiego Komitetu Współpra­
cy z UNESCO oraz Antoni 
Czechowicz, zastępca prze­
wodniczącego Komitetu Współ 
pracy Gospodarczej z Zagrani­
cą.

Sekretarzem komitetu został 
Ryszard Frelek, p. o. dyrektora 
Polskiego Instytutu Spraw Mię 
dzynarodowych, a na członków 
prezydium poproszono prof. dr 
Kazimierza Secomskiego, za­
stępcę sekretarza naukowego 
Polskiej Akademii Nauk, prof. 
dr. Michała Kaczorowskiego, 

przewodniczącego Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół ONZ i
Stanisława Mojkowskiego,

ka
szym był Włoch 
Polakami, (s)

ze str. 1
Tutaj najszyb- 
przed dwoma

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU:

2.

3.

P.
Z.

R.
4. F.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
17.
20.

Poloni (Włochy) — 
HANUSIK 
w czasie gorszym o
SZURKOWSKI
Staes (Belgia)

o

L. van Staeyen (Belgia) 
A. Nogues (Francja) 
I. Stefanów (Bułgaria) 
T. Vasile (Rumunia) 
K. STEC 
M. Giaccone (Włochy) 
A. KACZMAREK 
Z. KRZESZOWIEC

2:29.04

30 sek.
45 sek.

o 1 min.

27. W. MATUSIAK
37. Z. CZECHOWSKI 

wszyscy o 1

WYNIKI
VI

1. Włochy
2. POLSKA
3. Belgia

2.

3.
4.

5.
6.

7.

8.
9.

10.

11.

12.
13.

15.
13.
17.
18.
19.
20.

38.

min.

DRUŻYNOWE 
ETAPU

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA 

PO VI ETAPACH

R. SZURKOWSKI
Z,

Z.

9:59.16
9:59.31

10:00.16

22.05.43
HANUSIK straty do lidera

Hava (CSRS) 2 
CZECHOWSKI 

2
Prchal (CSRS) 2

min. 01
min. 25

min. 35 
min. 55

D. Voigtlaender (NRD)
3 min. 25 

Z. KRZESZOWIEC
3 min. 25

W. MATUSIAK 3 min. 25 
M. Duchemin (Francja)

3 min. 25
W. Teirlinck (Belgia)

3 min. 50
A. Nogues (Francja)

4 min. 05
I. Stefanów (Bułgaria)
T. Vasile (Rumunia)
K. STEC
M. Giaccone (Włochy)
D. Mickein (NRD)
I. Gera (Węgry)
J. Smolik (CSRS)
J. Vlcek (CSRS)

sek. 
sek.

sek. 
sek.

sek.

sek. 
sek.

sek.

sek.

sek.

J. Timm (Dania) wszyscy
4 min. 05 sek.

A. KACZMAREK
4 min. 33 sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO VI ETAPACH

1. POLSKA
2. CSRS 

straty do lidera
3. NRD
4. Francja
5. ZSRR
6. Bułgaria
7. Rumunia
8. Belgia
9. Włochy

10. Węgry
11. Jugosławia

8
9
9

20
23
31
56

1 godz. 06

12. Dania 1
13.

14.

88:29.53

6 min. 29
min. 39 
min. 07 
min. 19 
min. 44 
min. 15 
min. 27 
min. 39 
min. 48

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

Finlandia

godz. 09 
godz. 20

min. 42 
min. 27

sek.
seE.

Algieria 
3

Norwegia 
3

godz. 53' min. 20

godz. 17 min. 19

godz. 24 min. 41

sek.

sek.

sek.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA

1. SZURKOWSKI
2. HANUSIK
3. CZECHOWSKI
4. Hava (CSRS)
5. MATUSIAK
6. Verstaeten (Belgia)
7. Młckein (NRD)
8. Staes (Belgia)
9. Lahus (CSRS)

10. Poloni (Włochy)

38 pkt.
35 pkt.
28 pkt.
16
13
13

9
9
8
7

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

stosowania niewłaściwej organiza 
cji i przekraczania niezbędnych 
norm obsady robotników pośred­
nio produkcyjnych. Obserwacje 
dokonywane w wielu przedsię­
biorstwach wykazują, że regula­
minowe przerwy w pracy na śnia 
danie, które nie powinny przekra 
czać 15 min., trwają niekiedy 
trzykrotnie dłużej. Wiele czasu 
traci się na przekazywanie pracy 
między kolejnymi zmianami — te 
straty mierzone są niejednokrot­
nie również kilkudziesięcioma mi 
nutami. Rzadko kiedy maszyny 
produkcyjne są w pełni obciążo­
ne w pierwszych i ostatnich mi­
nutach dniówki roboczej.

przewożeniu tranzytem przez 
stan Indiana pojemników z 
bojowym gazem porażającym 
nerwy. Leżący na ziemi de­
monstranci w fen sposób o- 
strzegali przed skutkami mo-* 
gącej nastąpić awarii pojem­

ników.
CAF — UPI

Jak poinformowano na 
niej naradzie sekretarzy 
nomicznych KW PZPR,

ostat 
eko- 

we
wszystkich przedsiębiorstwach 
przemysłu kluczowego powo­
łane zostaną komisje zakłado­
we do spraw realizacji zadań, 
wynikających ze zmian w sy 
stemie bodźców materialnego 
zainteresowania. Termin po­
woływania komisji określono 
na 20 maja, a zakończą one 
pracę od września. Komisje 
zakładowe, obok wielu istot­
nych spraw dla sprawnego 
wprowadzenia w życie nowe­
go systemu, mają w swym pro 
gramie działania także próbie 
my wyzwalania rezerw pro­
dukcyjnych i poprawę organi 
zacji pracy.

Komisje te ustalą też za­
kres realizacji wniosków ko­
misji powołanych po II Ple­
num KC PZPR. Będzie to 
więc kontynuacja i pogłębie­
nie działalności zespołów, któ 
re po VII Plenum zyskały so-

„Poznańskie słowiki" 
w Czechosłowacji

Chłopięcy i męski chór Fil­
harmonii Poznańskiej, który w 
ubiegłą sobotę wystąpił w ra­
mach międzynarodowego festi­
walu muzycznego „Praska wio 
sna”, spotkał się z gorącym 
przyjęciem mieszkańców nad- 
wełtawskiej stolicy i pochleb­
ną opinią miejscowych kryty­
ków. Zabytkowy kościół Panny 
Marii od Tyńca, na Starym 
Mieście w Pradze, gdzie śpie­
wały „poznańskie słowiki”, wy 
pełniony był szczelnie publicz­
nością.

„Poznańskie słowiki” wystę­
pem na „Praskiej wiośnie” za­
inaugurowały jak gdyby swoje 
tournee po Czechosłowacji. Do 
27 maja br. zespół koncertować 
będzie w 7 miastach CSRS m. 
in. w Mariańskich Łaźniach, w 
Trzyńcu, Teplicach, Koszycach. 
Uświetnia też organizowane w 
powiecie karwińskim „Dni 
przyjaźni Czechów, Słowaków 
i Polaków”. (Interpress)

Święto Ludowe 
w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1
ZSL — Eugeniusz Pacia, sekre 
tarz WK SD — Jerzy Młoko- 
siewicz oraz gospodarze po­
wiatu. Przemówienie okolicz­
nościowe wygłosili: E. Pacia i 
J. Ławniczak. Uroczystości w 
Ślesinie w pow. konińskim, roz 
poczęły się złożeniem wień­
ców i wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem wdzięczności Ar­
mii Radzieckiej i pomnikiem 
pomordowanych przez hitle­
rowców w 1939 roku obywate­
li polskich w Różopolu. Prze­
mówienia okolicznościowe do 
ponad 3 tysięcy zebranych wy­
głosili: członek NK ZSL, wi­
ceminister sprawiedliwości — 
Jan Pawlak i sekretarz KP

przewodniczącego Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich.

Komitet w toku swych prac 
ustali program obchodów 25-le 
cia ONZ. Przewiduje się m.in. 
sesję naukową, poświęconą 
ONZ, wydanie pracy zbiorowej, 
zawierającej publikacje o tema 
tyce związanej z działalnością 
ONZ i rolą PRL w tej organi­
zacji oraz wydanie specjalne­
go numeru miesięcznika „Spra­
wy międzynarodowe" poświęco 
nego w całości problematyce 
ONZ. (PAP)

Znów starcia

PZPR Ireneusz Mączka.
Wiec w Swięciechowie (pow. 
leszczyński) przy udziale około 
4 tysięcy osób poprzedzono zło 
żeniem wieńców przed Pomni­
kiem Bohaterów na Rynku, po 
czym zebrani wysłuchali prze­
mówień okolicznościowych pre 
zesa PK ZSL — Franciszka Ka 
mińskiego i I sekretarza KP 
PZPR — Władysława Slebody.

Podczas obchodu Święta Lu­
dowego w Zbrudzewie (pow. 
śremski) oddano do użytku mło 
dzieży nową szkołę podstawo­
wą, wybudowaną w czynie spo 
łecznym przez miejscową lud­
ność. (kj)

w Belfaście
W nocy z niedzieli na ponie 

działek w stolicy Irlandii Pół 
nocnej Belfaście znów doszło 
do zamieszek między ludnoś­
cią katolicką i protestancką.

Rozpoczęły się one kiedy 
stację benzynową obrzucono 
butelkami z płynem zapalają 
cym. Po eksplozji na ulice wy 
legły tłumy ludności. Doszło 
do demonstracji i starć.

Dla opanowania sytuacji po 
licja użyła gazów łzawiących.

PAP

„Tysłary nazisto11
Sąd w Duesseldorfie wydał w 

tych dniach orzeczenie przewidu­
jące kary dla tych, którzy użyją 
terminu „ty stary nazisto”. Nazwa 
taka będzie odtąd uważana za ob­
razę. Użycie tego terminu jest uza 
sadnione tylko wtedy, jeżeli da się 
udowodnić, że dana osoba popiera 
ła w swoim czasie partię hitlerow 
ską — stwierdza orzeczenie. (PAP)

W „Prawdzie” z dnia 18 bm. ukazał 
się artykuł redakcyjny pt. „Pseudo- 
rewolucjoniści bez maski”. Poda- 

jemy skrót tego artykułu.
Obecne kierownictwo KPCh prowadzi 

antyludową, antyleninowską politykę, 
prowadzi dywersyjną działalność przeciw 
ko krajom wspólnoty socjalistycznej i sta­
ra się dokonać rozłamu w szeregach sił 
antyimperialistycznych.

W Pekinie w ślad za propagandą impe­
rialistyczną powtarza się insynuacje o 
„agresywności” ZSRR o „kryzysie” gos­
podarka radzieckiej, galwanizuje się 

■ trockistowskie idee o jakimś „burżuazyj- 
nym zwyrodnieniu władzy radzieckiej”, 
stawia się znak równości między imperia­
lizmem USA i Związkiem Radzieckim.

Całej polityce wewnętrznej i zagra­
nicznej przywódców pekińskich przyświe 
cają cele wielkomocarstwowe i dążenia do 
hegemonii W imię tych celów Chiny 
przekształcone zostały w poligon awan­
turniczych eksperymentów, których cię­
żar spadł na barki narodu.
ChRL przeżywa ostry kryzys we wszy­

stkich dziedzinach życia politycznego, go­
spodarczego i duchowego.' Rozgromiona 
została partia komunistyczna. Utrzyma­
no tylko jej nazwę, a Mao i jego otocze­
nie tworzą zupełnie nową organizację po­
lityczną której wyznaczono rolę narzę­
dzia narzuconego w kraju systemu 
dyktatury militarno-biurokratycznej. Or­
gana władzy w Chinach buduje się we­
dług odziedziczonego po czangkaiszekow- 
cach militarystycznego wzoru.

Jednym z dowodów antynarodowego charak­
teru wprowadzanego w Chinach reżimu jest 
przymusowa asymilacja mniejszości narodo­
wych. Mniejszości narodowe (chodzi tu o los 
54 min ludzi!) skazane są na całkowite, przy­
musowe wchłonięcie i na to, że przestają ist­
nieć jako narodowe grupy etniczne. W sposób 
metodyczny niszczy się wielowiekowa kulturę 
narodów takich jak: Ujgurowie, Mongołowie,
Tybetańczycy. Kazachowie i inne, 
polityka prowadzi do zaburzeń 
oporu przez mniejszości narodowe

Dziennik „Prawda

Ta okrutna 
i stawiania 
Chin. Miej-

Antyleninowski 
kurs maoistów

scowa rdzenną ludność wypędza się z rejonów 
graniczących ze Związkiem Radzieckim i Mon­
golską Republiką Lądową.

Przywódcy pekińscy — podkreśla dzień 
nik — ponoszą odpowiedzialność ża to, że 
narzucając niektórym oddziałom komuni­
stycznego i narodowowyzwoleńczego ru­
chu w Azji i w Afryce swą awanturniczą 
taktykę, skazali je na klęski i rozbicie. 
Dziesiątki tysięcy dzielnych bojowników, 
którzy uwierzyli doradcom z Pekinu, za­
płacili za to życiem, ruch rewolucyjny w 
poszczególnych krajach poniósł ciężkie 
straty i uległ zahamowaniu — taki oto 
jest krwawy rezultat awanturniczych in- 
tryg i prowokacji pekińskich „ultrarewo- 
lucjonistów”,

We wszystkich wypadkach zaostrzania się 
napięcia międzynarodowego kierownictw” 
pekińskie zawsze usiłowało jeszcze bardziej 
zaognić sytuację i popchnąć świat ku wojnie, 
którą Mao uważa za nieuniknioną — pisze da­
lej „Prawda”. Całej' kampanii o militaryzację 
kraju towarzyszą w Pekinie wezwania do go­
towości do wojny z ZSRR i z innymi krajami 
socjalizmu, wezwania do walki o obalenie 
ustroju socjalistycznego w tych krajach. Przy, 
wódcy chińscy usiłują zagłuszyć ogarniający 
kraj głęboki kryzys społeczno-polityczny przez 
rozpalanie zaciekłej kampanii szowinizmu, kani 
panii wrogości przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i innym krajom socjalistycznym, jak 
również przeciwko niektórym graniczącym « 
Chinami państwom niesocjalistycznym. Do licz­
by „wrogów z zewnątrz” Pekin zalicza przede 
wszystkim nie imperializm, lecz Związek Ra* 
dziecki i inne kraje wspólnoty socjalistycznej. 
W Chinach — stwierdza „Prawda” — splotły 
się ze sobą drobnomieszczańska awanturni- 
czość i feudalne, wielkomocarstwowe koncep­
cje, superrewolucyjna frazeologia i faktycznie 
antyrewolucyjna praktyka.

Nie odstępując od swych słusznych f 
pryncypialnych pozycji, broniąc intere­
sów swej socjalistycznej ojczyzny i nie­
tykalności jej granic — podkreśla „Praw­
da” — będziemy nadal czynić wszystko 
co od nas zależy, aby unormować między­
państwowe stosunki z ChRL. Nie może­
my jednakże zamykać oczu na to, że W 
Pekinie rozpala się uparcie psychozę mi- 
litarystyczną, żądając od narodu, aby 
„był przygotowany na głód i na wojnę • 
Jeśli ma to na celu wywarcie presji na 
Związek Radziecki, to można z góry po­
wiedzieć, że wysiłki takie są daremne. 
Naród radziecki ma silne nerwy. Naród 
nasz — podkreśla „Prawda” — dysponu­
je wszystkim co jest konieczne, dla obro­
ny interesów swej ojczyzny. (PAP)



Wydajność 
a organizacja pracy

T echnika 
na półeiacie

Główną siłą napędową no 
woczesnego przemysłu — 
w pogoni za wysoko wy 

dajną produkcją — jest, jak 
powszechnie wiadomo, postęp 
techniczny. Niestety, wiadomo 
również, że postęp ów nie 
wszędzie, gdzie miał on miej­
sce, przyniósł nam rezultaty, 
jakich oczekiwaliśmy. Rzecz 
bowiem w tym, iż aby ryd­
wan wielkiej produkcji podą­
żał w zaprzęgu nowej techni 
ki sprawnie — musi odbywać 
się to na odpowiednio przygo 
towanym terenie, który stano 
wi dostosowana do wymo­
gów nowoczesności organizacja 
pracy. Tymczasem u nas w 
wielu przypadkach nie potra­
fiono dotąd opanować organi­
zacyjnie wdrożonej w przemy 
myślę nowoczesnej techniki, 
co właśnie powoduje niską wy 
dajność pracy.

Jesteśmy krajem o dużej dy 
namice rozwoju przemysłowe 
go, toteż anachronizm stoso­
wanych u nas form organiza 
cyjnych ujawnia się szczegól­
nie ostro. Tak więc instaluje­
my w naszych fabrykach no­
woczesne obrabiarki o wartoś 
ci kilkuset tysięcy lub kilku 
milionów złotych, dla których 
sam koszt amortyzacji w od 
niesieniu do godziny ruchu 
wyraża się pokaźnymi kwota 
mi. Jednakże stopień wy korzy 
stania dysponowanego czasu 
pracy tych maszyn jest rzędu 
zaledwie 60—70 procent, a 
moc, jaką te wysoko wydajne 
maszyny posiadają, wykorzy­
stuje się tylko w połowie.

Dzień — jak co dzień
Jedną z głównych przyczyn 

niskiej wydajności pracy jest 
niewłaściwa organizacja dnia 
roboczego w fabrykach. Wciąż 
jeszcze panuje zły zwyczaj, że 
personel przygotowujący pro­
dukcję rozpoczyna pracę o tej 
samej gdzinie, co personel bez 
pośrednio przy produkcji za­
trudniony. Oznacza to, że np. 
w kuźni fabrycznej robotnik 
obsługujący młot musi czekać 
z podjęciem pracy na rozpalę 
nie pieca grzewczego i nagrza 
nie się w nim metalu do odpo 
wiedniej temperatury. Podob­
nie robotnicy zatrudnieni przy 
obrabiarkach nie mogą bezpo­
średnio przystępować do pra 
cy, bo maszyny nie są uzbro 
jone i brak materiału do o- 
bróbki. W rozmowach, jakie 
aktywiści instancji partyjnych 
prowadzili ostatnimi czasy z 
robotnikami przemysłowymi, 
na powyższe niedomagania or 
ganizacyjne skarżono się bar­
dzo często.

Robotnikowi należy zapew­
nić warunki do całodziennej 
nie zakłóconej pracy poprzez 

przygotowanie odpowiednich 
porcji surowca czy półproduk 
tów, narzędzi, oprzyrządowa­
nia itp. W tym celu personel 
przygotowawczy — zarówno 
na pierwszej zmianie produk­
cyjnej, jak i na następnych 
— powinien rozpoczynać pra 
cę odpowiednio wcześniej ani 
żeli robotnicy zatrudnieni bez 
pośrednio przy produkcji.

Zwiększenie czasu wykorzy 
stania obrabiarek w naszym 
przemyśle zależy również od 
ograniczenia przestojów awa­
ryjnych i remontowych, prze­
stojów spowodowanych absen 
cją robotników, koniecznością 
przezbrajania obrabiarek itp. 
Gdzie powiedziano, że remon 
ty muszą się odbywać w cią­
gu normalnego dnia pracy, sko 
ro można je przeprowadzać 
podczas zmiany nieroboczej? 
Dlaczego nie przezbrajać obra 
biarek w przerwie międzyzmia 
nowej? Dlaczego jednak robot 
nik nie może w razie potrze­
by obsługiwać kilku obrabia­
rek, jak to się praktykuje na 
całym świecie?

Przerwy
bez odpoczynku

Odrębnym zagadnieniem jest 
sprawa przerw w czasie dnia 
pracy. Doświadczenia i bada­
nia prowadzone na całym świe 
cie wykazują, że zapewnienie 
robotnikom przerwy na posi­
łek i krótki odpoczynek ma 
wielki wpływ na wydajność 
pracy. A jak to wygląda u 
nas?

Obowiązujący w naszym 
przemyśle 8-godzinny dzień 
pracy jest w pewnym sensie 
fikcją. Te osiem godzin okre­
śla bowiem jedynie czas prze 
bywania w fabryce, a nie czas 
rzeczywistej pracy. Natomiast 
jeśli wziąć pod uwagę, że wliczo 
na w czas pracy 15-minutowa 
przerwa na śniadanie trwa w 
praktyce pół godziny — nasz 
tydzień pracy skurczy się do 
43 godzin.

Jednak wspomniana przer­
wa, samowolnie nawet prze­
dłużana, nie zapewnia robot­
nikowi należytego odpoczynku, 
gdyż najczęściej spędza on ją 
w kolejce przed kioskiem żyw 
nościowym. Skuteczny — w 
sensie zwiększenia wydajności 
pracy — odpoczynek powinien 
trwać dłużej. Stworzenie 
sprzyjających takiemu odpo­
czynkowi warunków — w 
przerwie przedzielającej dzień 
pracy — umożliwiłoby regene 
rację sił robotników i pozwo­
liło oczekiwać stosunkowo du 
źego zwiększenia wydajności 
pracy, a więc i wzrostu pro­
dukcji.

KAZIMIERZ
ANDRZEJEWSKI

Sprawa, o której dziś pi- 
szemy, jest na pewno 
nietypowa. Ale nietypo­

we jest przecież i samo życie.
Proces wytoczony Lucjano­

wi W. przez Janinę K. o uzna­
nie go za ojca córeczki Janiny 
K., toczył się wyjątkowo dłu­
go i został dopiero po prze­
szło 7 latach zakończony wy­
rokiem ostatecznie oddalają­
cym powództwo. Ale domnie­
many ojcie, Lucjan W. zapłacił 
tymczasem na podstawie nie­
prawomocnych lecz wykonal­
nych wyroków przeszło 17 tys. 
zł, tytułem alimentów dla có­
reczki Janiny K. Po uprawo­
mocnieniu się ostatecznego wy 
roku wniósł więc przeciwko 
niej pozew, w którym doma­
gał się zwrotu całej zapłaco­
nej przez niego kwoty.

Nie ulega wątpliwości, te słusz­
ność była po stronie Lucjana W. 
Toteż sąd wojewódzki zasądził na 
leżną mu kwotę wraz z procenta­
mi i kosztami. Prokurator Gene­
ralny PRL wniósł jednak w tej 
sprawie rewizję nadzwyczajną na 
korzyść Janiny K.

Rozpatrujący skargę Sąd Naj­
wyższy uznał, że Janina K. nie 
składała w sprawie przeciwko Lu

Paragraf i życie

Alimenty 
na opak

cjanowi W. świadomie fałszywych 
zeznań. Sprzeczność między zezna 
niami stron — stwierdził Sąd Naj­
wyższy — nawet co do istotnych 
okoliczności, nie przesądza o tym, 
że strona, której sąd nie dał wia­
ry dopuściła się czynu niedozwo­
lonego i czynem tym wyrządziła 
drugiej stronie krzywdę. Sytua­
cja taka zachodziłaby dopiero 
wówczas, gdyby stronie tej udo­
wodniono, że jej zeznanie zawie­
rało okoliczności obiektywnie nie 
zgodne z prawdą i że składając je 
była tego świadoma.

Tego rodzaju złej woli Janinie 
K. nie udowodniono i nie ma żad 
nych podstaw do przyjęcia, że in­
ny konkretny mężczyzna jest zo­
bowiązany do alimentowania jej 
córeczki. Bezsporne jest nato­
miast, że Janina K. zużyła całą 
wyegzekwowaną przez nią od Lu­
cjana W., kwotę na utrzymanie 
swego dziecka.

W tych warunkach Sąd Naj 
wyższy wziął pod uwagę, że 
kwota ta była płacona przez 
Lucjana W. w drobnych ra­
tach i że jednorazowy zwrot 
całości byłby dla Janiny K. 
niemożliwy albo stanowiłby 
dla niej zbyt wielkie obciąże­
nie. Sąd Najwyższy uznał 
więc za słuszne rozłożenie za­
sądzonej od niej na rzecz Lu­
cjana W. kwoty 17.000 zł, na 
60 rat miesięcznych i oddale­
nie żądania zapłaty przez nią 
odsetek od długu.

Nie często zdarzają się spra 
wy o zwrot zasądzonych ali- 
rrfentów. Ale jeśli zachodzi po­
trzeba, pomyłki trzeba rozważ 
nie i sprawiedliwie napra­
wiać.

JAN WOLSKI

SZPITAL JUTRA
specjalistów (dotąd opiekę ta­
ką sprawował jeden dyżurny 
lekarz, obsługując — z niema­
łym trudem — ciężkie przy­
padki schorzeń na wszystkich 
oddziałach). Przyjęto zasadę, 
że liczba łóżek na oddziale in­
tensywnej terapii powinna sta 
nowić od 1 do 3 proc, ogółu łó­
żek — w zależności od rangi 
szpitala.

Kiedy życie jest
w niebezpieczeństwie?

Jak zatem powinien wyglą­
dać przebieg postępowania le­
karskiego w nagłym, zagraża­
jącym życiu przypadku? Do 
chorego przyjeżdża karetka, le 
karz udziela mu pierwszej po­
mocy, wykonując czynności 
reanimacyjne bez pomocy apa 
ratu lub przy użyciu przyrzą­
dów najprostszych, następnie 
przewozi go do punktu reani­
macyjnego (przy szpitalnej 
izbie przyjęć), gdzie przywra­
ca się akcję serca u chorego, 
korzystając z precyzyjnego, no 
woczesnego sprzętu. Stąd kie­
ruje się go na oddział inten­
sywnej terapii, następnie do­
piero — na odpowiedni oddział 
specjalistyczny.

Jeśli leczenie tego wymaga 
z powiatowego punktu reani­
macyjnego chorego należy prze 
wieźć do szpitala wojewódz­
kiego. Do tego zaś niezbędna 
jest tzw. karetka „R” — reani 
macyjna, wyposażona w apara 
turę, pobudzającą czynności 
serca i obsługiwaną przez ane­

Medycyna współczesna, 
której podstawę stanowi 
analityka i badania spe­

cjalistyczne, wymaga leczenia 
skoncentrowanego i zespołowe 
go. W zakresie organizacji no­
woczesnego szpitala — ogólno 
światową ideą jest tworzenie 
szpitali o tzw. progresywnej 
czyli stopniowanej opiece. Nie 
jest to jednak sprawa do za­
łatwienia z dnia na dzień. 
Wprowadzenie takiej struktu­
ry szpitala wymaga bowiem re 
zygnacji z dotychczasowych, 
tradycyjnych oddziałów (we­
wnętrznego, chirurgicznego 
itd.) i zastąpienia ich oddzia­
łami, grupującymi chorych w 
zależności nie od rodzaju cho­
roby, lecz od stopnia jej nasi­
lenia, od stopnia, w jakim za­
graża ona życiu.

O takiej formie pracy, można 
zatem (i należy) myśleć, budując 
lub organizując nowe szpitale. W 
istniejących już — wprowadzenie 
wspomnianych wyżej zmian mu- 
siałoby pociągnąć za sobą zbyt 
kosztowna (a niekiedy niemożliwą 
do przeprowadzenia) przebudowę 
wnętrz.

Oddziały intensywnej terapii
Postanowiono zatem uczynić 

na razie pierwszy krok w kie­
runku takiego szpitala jutra, 
tworząc tzw. oddziały inten­
sywnej terapii we wszystkich 
większych jednostkach lecznic 
twa zamkniętego (we wszyst­
kich szpitalach wojewódzkich 
i akademickich oraz w więk­
szych powiatowych). Oddziały 
takie uznano za niezbędne dla 
zapewnienia choremu pełnej 
opieki, przede wszystkim zaś 
dla zabezpieczenia lepszych 
niż dotąd warunków, ratowa­
nia życia, w przypadkach bez­
pośrednio mu zagrażających. 
Medycyna dysponuje dziś 
sprzętem i zna metody postę­
powania, które mogą uratować 
człowieka nawet w przypadku 
tzw. śmierci klinicznej; jest to 
jednak możliwe tylko wtedy, 
gdy pomoc będzie natychmia­
stowa i fachowa, a zatem do­
brze zorganizowana. Była o 
tym mowa na pierwszym, ogól 
nopolskim krajowym sympo­
zjum intensywnej terapii, któ 
re niedawno odbyło się w Po­
znaniu. • •

Pod pojęciem intensywnej tera­
pii — ustalono — należy rozumieć 
nasilenie sposobów leczenia (lub 
zastąpienie dotychczasowych nie­
skutecznych — innymi) w przy­
padku gdy dochodzi do zaburze­
nia oddychania, krążenia krwi, 
czynności nerek, płuc lub central 
nego układu nerwowego. Jednost­
ką podstawową oddziałów inten­
sywnej terapii jest punkt reanima 
cyjny, którego zadaniem jest przy g 
wrócenie akcji serca u chorego i 
wyprowadzenie go ze wstrząsu. 
Dalsze postępowanie na oddziale 
obejmuje nadzór, opieke i terapię 
— we wszystkich specjalnościach 
— prowadzona aż do momentu wy 
prowadzenia chorego ze stanu za­
grażającego życiu.

Oddział intensywnej terapii 
jest doskonałym miejscem no­
woczesnego leczenia zespoło­
wego, dysponując skoncentro­
wanym w jednym punkcie 
sprzętem reanimacyjnym (do­
tychczas rozproszonym po róż­
nych oddziałach szpitala), a 
także zespołem wydzielonych 
i odpowiednio przeszkolonych 

stezjologa. Takiej karetki Po­
znań i województwo dotąd nie 
ma.

Chorych przewozi się niejed 
nokrotnie z odległych od Po­
znania powiatów zwykłą ka­
retką typu „Warszawa”, w któ 
rej wykonywanie zabiegów 
reanimacyjnych jest (zdaniem 
specjalistów) niemożliwe, 
ze względu na ciasnotę po­
mieszczenia. Z tego względu w 
pełni uzasadniona jest potrze­
ba szybkiego uruchomienia, w 
ramach miejskiej lub woje­
wódzkiej stacji pogotowia ra­
tunkowego, karetki „R” — na 
wzór tych, które ma już War­
szawa, Łódź, Katowice czy 
Wrocław.

W Poznaniu istnieje obecnie O- 
środek Intensywnej Terapii w Szpi 
talu Klinicznym im. Pawłowa, o- 
raz Oddział Reanimacyjny w Szpi 
talu Miejskim im. j. Strusia, któ­
re przyjmują wszystkie przypad­
ki. zagrażające życiu. Są też dwa 
ośrodki specjalistyczne: Ośrodek 
Ostrych Zatruć przy Szpitalu im. 
Raszei i Zakład Sztucznej Nerki 
Kliniki Chorób Wewnętrznych 
przy ul. Przybyszewskiego. Pow­
staną następne: w nowym szpita­
lu przy ul. Lutyckiej, w organizu­
jącym sie Instytucie Pediatrii, w 
nowym szpitalu kolejowym. Po­
trzeby województwa zabezpieczać 
będzie Szpital Powiatowy w Ostro 
wie. potem zaś także szpital w 
Koninie, obejmując oczywiście 
swą opieką okoliczne powiaty.

Niedostatek anestezjologów
Poważną przeszkodę w oma 

wianej modernizacji pracy
Dokończenie na str. 3

WANDA CHILA'

Hemingway — reporter

Pisz krótkimi
zdaniami

Miłośnicy Hemingwaya będą mieli wkrótce okazję za­
poznać się z nieznaną kartą jego pisarstwa, a mia­
nowicie z notatkami i reportażami, jakie dla dzienni­

ka „Cansas-city Star” pisywał zimą 1917/18 r., początkujący 
wówczas, 18-letni dziennikarz. Za swego życia Ernest He­
mingway nie chciał się zgodzić na wydanie tych gazetowych 
reportaży, twierdząc, że byłaby to „głupota najwyższego 
stopnia”.

Być może, sławny pisarz amerykański obawiał się złośli­
wej krytyki jego młodzieńczych publikacji, które ukazywały 
się bądź co bądź, w prowincjonalnej gazecie. Obecnie jednak 
te właśnie notatki i reportaże wydane zostaną w formie od­
dzielnej książeczki, zatytułowanej „Ernest Hemingway — po­
czątkujący reporter”. Zebraniem i przygotowaniem materia­
łu do tej książki, która ukaże się nakładem wydawnictwa 
„Pittsburgh Press”, zajął się profesor literatury angielskiej na 
uniwersytecie w Południowej Karolinie — M. Brukkoly. 
„Każdy, drobny nawet przejaw twórczości literackiej —• po­
wiedział on — pozwala lepiej zrozumieć drogę rozwojową pi­
sarza. Niewątpliwie dziennikarskie notatki Hemingwaya rów­
nież pozwolą lepiej poznać kształtowanie się osobowości i 
warsztatu twórczego przyszłego wielkiego pisarza”.

Podstawową trudność w skompletowaniu książki stanowił 
fakt, że — zgodnie z obowiązującym wówczas w tym dzien­
niku zwyczajem — żadne notatki, ani reportaże nie były pod­
pisywane przez ich autorów. Aby więc ustalić, które z nich 
wyszły spod pióra Hemingwaya, Brukkoly musiał się kon­
taktować i konsultować z dawnymi pracownikami „Cansas- 
city Star”. Pomocne okazały się także wycinki gazetowe, któ­
re młody Hemingway wysyłał swym rodzicom do Oak-park 
w Illinois.

Przy okazji tych poszukiwań natrafiono w archiwach re­
dakcji na pisemne zlecenia, wystawiane w owym czasie, re­
porterom. Okazało się przy tym, że każdy z nich otrzymywał 
przeciętnie po 3 — 4 takie zlecenia dziennie, a Ernest He­
mingway wykonywał ich 6 lub 7. Najczęściej bywał on w 
szpitalu, na dworcu kolejowym i w komisariacie policji. Trud 
no dziś stwierdzić czy to sam Hemingway najbardziej upodo­
bał sobie te miejsca, czy też redaktor uważał za wskazane 
tam go kierować. Fakt pozostaje faktem, że o wydarzeniach 
w szpitalu, na dworcu i o działalności policji młody He­
mingway pisał najwięcej.

Pierwsze zlecenie Hemingway otrzymał 1 października 
1917 r. Jednocześnie redaktor wręczył mu druczek, będący 
swego rodzaju instrukcją, jak należy pisać do gazety. Zale­
cenie brzmiało: „Pisz krótkimi zdaniami. Pierwszy akapit 
powinien być krótki. Pisz żywym językiem, Stosuj twierdze­
nia. a nie przeczenia”.

Wprawdzie niektóre notatki i reportaże Hemingwaya pi­
sane były krótkimi, inne zaś długimi zdaniami, to jednak 
wszystkie charakteryzował żywy, swoisty styl. Oto jeden tyl­
ko przykład notatki na temat śmierci, która nastąpiła w wy­
niku nieszczęśliwego wypadku:

„W nocy sanitariusze z pogotowia ratunkowego skierowali 
się szpitalnym korytarzem do sali operacyjnej. Na noszach 
spoczywało nieruchome ciało człowieka, odzianego w łach­
many. Włosy w nieładzie, na rękach pełno odcisków. Ofiara 
jakiejś sprzeczki w pobliżu rynku. Nikt go nie znał. Znale­
ziono jednak przy nim kartkę, adresowaną na niejakiego Ge- 
orgesa Andersona, z małego miasteczka Nebraske. Zawierała 
żądanie zapłacenia 10 dolarów za komorne”.

Chirurg podszedł do stołu operacyjnego. Badanie nie trwa­
ło długo. „Pęknięcie czaszki z lewej strony” — powiedział da 
sanitariuszy. — No cóż, George, nie musisz już płacić ko­
mornego”.

Kiedyś w 1940 r., wspominając te zalecenia dla młodego 
dziennikarza, Hemingway powiedział: „To były najlepsze za­
sady pracy, jakie znam. Zawsze staram się ich przestrzegać.' 
Jeśli człowiek ma choć^ trochę talentu, jeśli czuje i pisze praw 
dziwie, to kierując się tymi zasadami po prostu nie może pi­
sać źle”.

HENRYK BOROWIK

Prawie trzy lata po agresji izraelskiej 
przeciwko państwom arabskim i 
ponad rok po rozpoczęciu rozmów 

czterech wielkich mocarstw w sprawie 
znalezienia trwałego rozwiązania kryzysu 
na Bliskim Wschodzie, sytuacja w tym 
rejonie świata nie uległa zmianie. W 
starciach zbrojnych, które nadal trwają 
wzdłuż izraelsko-arabskiej linii przerwa­
nia ognia, śmierć zbiera — zwłaszcza w 
ostatnich kilku tygodniach — obfite żni­
wo. Wykorzystując fakt, że rozmowy 
czteromocarstwowe w Nowym Jorku 
ugrzęzły na razie w martwym punkcie — 
Izrael próbuje rozszerzyć front agresji. 
Po ZRA. Syrii i Jordanii kolejnym obiek­
tem izraelskiej napaści stał się Liban; 
ostatni atak na ten kraj, największy pod 
względem liczebności użytych oddziałów 
i głębokości penetracji budzi szczególny 
niepokój świadczy bowiem, iż Izrael nie 
zaniechał planu aneksji dalszych teryto­
riów arabskich i eskalacji działań wo­
jennych.

Jak się można domyślać, celem operacji 
izraelskiej było zastraszenie rządu w Bejru. 
cie i zmuszenie go do zmiany postępowania 
wobec powstańców palestyńskich, mocno usa­
dowionych na terenach przygranicznych, 
sprzyjających walkom partyzanckim. Wbrew 
tym nadziejom przyniosła ona odwrotny do 
zamierzonego skutek i przyczyniła sie do 
utrwalenia jedności arabskiej. Po stronie Pa. 
lestyńczyków stanęły nie tylko regularne jed­
nostki zaatakowanego Libanu, lecz także od­
działy syryjskie i jordańskie. Także od strony 
militarnej operacja izraelska zakończyła się 
fiaskiem, a straty napastnika ocenia sie łąko 
największe z poniesionych do tej pory w tym 
rejonie.

Tak więc sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie uległa i tym razem z inicjatywy 
Izraela dalszemu pogorszeniu. Dlaczego 
rząd izraelski wybrał ten akurat mo­
ment? Wielu obserwatorów wskazuje ja­
ko powód, chęć zademonstrowania przez 
Tel Awiw siły, w obliczu wzrastającego

Izraelscy stratedzy agresji
potencjału obronnego państw arabskich, 
zwłaszcza Egiptu, jak również coraz po­
ważniejszej roli partyzantów palestyń­
skich, jako istotnego czynnika polityęz- 
nego w toczącym się konflikcie. A z dru­
giej strony umacnianie się wpływów kół 
wojskowych w Izraelu oraz irredetystów 
z prawicowej partii Gahal, której przy­
wódca Ezer Weizman jest autorem powie­
dzenia: „Jeśli od czasu do czasu nie spra­
wimy Arabom krwawej łaźni, będą myś­
leć o powrocie...”.

Nie wykluczone, iż jednym z celów 
ostatniej agresji izraelskiej była chęć od­
wrócenia uwagi światowej od nowych 
planów konkwistadorów spod gwiazdy 
Syjonu, dotyczących obszarów okupowa­
nych. Jak wynika z nielicznych zresztą i 
skąpych informacji przenikających do 
prasy zachodniej, izraelski wicepremier 
Yigal Allon przeforsował niedawno w par 
lamencie utworzenie dziewięciu nowych 
zmilitaryzowanych kibuców na terenach 
zajętych. Przywódcy izraelscy noszą się 
ponoć z zamiarem utworzenia dla pozo­
stałej na terenach okupowanych ludności 
arabskiej „bantustanów” według połu­
dniowoafrykańskich wzorców, przesiedla­
jąc ja z rdzennych terytoriów na obszary 
wydzielone. Inny plan, którego autorem 
jest Szymon Peres, minister planowania 
na zajętych przez Izrael terytoriach, za­
kłada podwojenie w ciągu następnych 5 
lat dwmstutysięcznej ludności żydowskiej 
Jerozolimy, co zmusi do wysiedlenia Ara­
bów z pobliskich miast satelitarnych, w 
tym także z Betlejem.

— Wciąłbym raczki nozostać wzdłuż obecnej 
linii przerwania ognia z milionem Arabów

wewnątrz Izraela, niż wzdłuż granic z 1967 roku 
z milionem tych Arabów zewnątrz Izraela — 
głosi żarliwy syjonista, wspomniany już gen. 
Ezer Weizman. Jak możną się zorientować z 
polityki Tel Awiwu, słowa te stały się jej 
imperatywem. Głosząc idee „wielkiego i sil­
nego Izraela” Tel Awiw nie usiłuje ukryć, iż 
nie zamierza zwrócić zagrabionego terytorium. 
Jak ujawnił niedawno kairski dziennik „Al 
Ahram”, sparaliżowało to misję mediacyjna 
Jarringa, który gotów był ją wypełnić tylko 
zgodnie z brzmieniem rezolucji listopadowej 
Rady Bezpieczeństwa z roku 1967.

Charakterystyczne, iż Izrael wzmagając 
atmosferę napięcia i terroru, lansuje jed­
nocześnie w ostatnich dniach tezę o rze­
komej dysproporcji w równowadze sił na 
korzyść państw arabskich. Pomijając cel 
tego rodzaju posunięcia, jakim jest chęć 
usprawiedliwienia polityki agresji, ma 
ono ułatwić i przyspieszyć dozbrojenie 
Izraela w amerykańskie „Phantomy”. 

Wzrastające naciski żydowskiego lobby na 
Nixona, akcja gubernatora Rockefellera 
czy senatora Symingtona, mają przynieść 
skutek, jakiego nie udało się uzyskać Gol_ 
dzie Meir podczas ubiegłorocznego poby­
tu w Ameryce.

Strategia agresji, stosowana przez koła 
rządzące Izraela w stosunkach z jego 
arabskimi sąsiadami, pociąga za sobą nie­
bezpieczeństwo wzmagania się konfliktu, 
który w każdej chwili może wybuchnąć 
nową wojną. Terrorystyczne rajdy na te­
rytoria arabskie — jak przyznają sami 
dowódcy izraelscy — są dla nich „rela­
tywne do ofiar”. Dlatego mimo podsyca­
nia nastrojów antyarabskiego szowinizmu 
— coraz więcej ludzi w Izraelu zadaje so­
bie pytanie — co dalej?

JERZY WALASEK
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Emo
Od Ringeissena Poznań me zamierza oddać

Tak było 
we Wrocławiu 

Wyniki indywidualne V etapudo baletu pierwszego miejsca
1. R. SZURKOWSKI

Francuski pianista, B. Ringeissen, cieszy się Już od kilkuna­
stu lat zasłużoną sławę na świecie. Także w Poznaniu jest 
nadzwyczaj ceniony, czego dowodem wypełniona aula 

UAM, podczas ostatniego recitalu. A przyciągnąć w maju naszą 
publiczność na koncert jest sukcesem nie lada. Wszyscy miłośni­
cy muzyki doskonale pamiętają wytwornego, szczupłego mło­
dzieńca, który zdobył IV miejsce na Konkursie im. Chopina w 
Warszawie (1955 r.). Dzisiejszy Ringeissen zewnętrznie zmienił 
się nawet niewiele. Natomiast skrystalizował jako indywidualność 
odtwórcza, wyrabiając sobie zdecydowanie własny styl muzyko­
wania. Posiada liczne zalety rasowego wirtuoza fortepianu.

W „Suicie francuskiej nr 5" Bacha, artysta przekonywał pięk­
nie wyrównanym uderzeniem, konsekwencją prowadzenia gło­
sów, lecz także i jakimś szczególnym uduchowieniem gry. Przy 
Fantazji „Wędrowiec" Schuberta, z kolei dochodzą do głosu ro­
mantyczne uniesienia, dramatyczny wyraz, efektowne kontrasty 
brzmieniowe. Odtworzona jako ostatni numer programu „VII So­
nata" Prokofiewa, zrobiła wrażenie jakby Ringeissen trochę się 
zmęczył długim recitalem. A może emocjonalność artysty — spe­
cyficzna, dyskretna, ujęta w karby zawsze czujnego intelektu — 
zanadto me pasuje do tego genre'u? Przyznam, że osobiście wolę 
słuchać „VII" w żywiołowej interpretacji słowiańskich artystów np. 
Richtera lub Małcużyńskiego.

☆
W Państwowej Szkole Baletowej obserwowałem lekcję przeglą­

dową maturzystów, z udziałem publiczności i grona pedagogów 
uczelni. Wystąpiło 11 adeptów, popisujących się w tańcach kla­
sycznych i charakterystycznych. Jak zwykle ilościowo przeważa­
ły dziewczęta. Chłopców było zaledwie dwóch. Udało mi się 
obejrzeć tylko pierwszą część imprezy, prowadzonej pod kierun­
kiem wielce wymagającej lecz młodzieży tak oddanej, dyr. O. 
Sławskiej-Lipczyńskiej (ongi czołowej solistki Reprezentacyjnego 
Baletu Niźyńskiej). Starannie przygotowani maturzyści tańczyli 
głównie zespołowo, chociaż było i trochę solówek. Oprócz 
mnóstwa obowiązkowych ćwiczeń technicznych, uczniowie przed­
stawili zaawansowany poziom kultury ruchu i gestu. Jedni rokują 
wielkie nadzieje na przyszłość. Inni stanowią talenty tylko śred­
nie. Wszyscy wykazali szczere przejęcie i zapał. Przy fortepianie 
akompaniowała niestrudzenie K. Figas, rytmicznie pewna, choć 
z mniejszym powodzeniem radząca sobie w trudnych fragmen­
tach muzyki Liszta.

2.

3.

4.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
12.
28.
29.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

SZPITAL JUTRA
Dokończenie ze str. 3

szpitali stanowi również brak 
anestezjologów. Potrzeba ich 
w skali krajowej 2 500, mamy 
— 500, z czego 70 proc, pracuje 
w szpitalach wojewódzkich. 
Tylko połowa wielkopolskich 
szpitali ma anestezjologów. Po 
znań dysponuje wprawdzie o- 
becnie dostateczną liczbą tych 
specjalistów, lecz kłopoty 
zaczną się niewątpliwie z 
chwilą uruchomienia nowych 
szpitali. Trzeba zatem jak naj 
spieszniej pomyśleć o naborze 
chętnych na tę specjalizację 
(może w ramach stypendiów?).

Przy okazji warto dodać, że

w czasie studiów nie ma za-! 
jąć z zakresu anestezjologii i I 
reanimacji; młody adept me-| 
dycyny styka się więc z tymi 
zagadnieniami po raz pierw­
szy, trafiając do szpitala czy Po 
gotowia, gdzie — zdany na 
własne ograniczone brakiem
wiedzy, siły udzielać musi
niejednokrotnie pierwszej po­
mocy. Nic dziwnego, że chęt­
nych na specjalizację z zakre­
su anestezjologii brak, bo to 
praca bardzo odpowiedzialna 
i obciążająca psychicznie. A 
jednak bardzo współczesnej 
medycynie potrzebna.

WANDA CHILA

Elektryczny 
autobus

Elektryczny autobus miejski 
dla 66 pasażerów marki 
„Mercedes-Benz OE 302”, 

choć istnieje dotychczas tylko w 
jednym egzemplarzu — był bez­
sprzecznie jednym ze szlagierów 
technicznych Międzynarodowej 
Wystawy Samochodowej we 
Frankfurcie. Produkcja seryjna 
tego pojazdu nie jest na razie 
jeszcze przewidziana. Elektryczny 
układ napędowy nowego pojazdu, 
który został zaprojektowany w 
ścisłej współpracy z Zakładami 
Boscha i z Fabryką Varta składa 
się z silnika trakcyjnego wraz z 
kierownicą. 3.5 ton ogniw jako 
zasobników energii i z agregatu 
naładowującego. W obrębię mia­
sta potrzebna energie czerpie się z 
ogniw ołowiowych. Poza obrębem 
śródmieścia wielką część energii 
podstawowej dostarcza silnik Die­
sla z generatorem.

zmniejszono przyspieszenie rozru­
chu do maksymalnie 1 m/sekL

Nowy autobus stanowi krok w 
kierunku skonstruowania pojazdu 
o możliwie małel ilości gazów spa 
linowych i możliwie cichych od­
głosach silnika, przez co odpowia­
dać on ma wymaganiom stawia­
nym pojazdom w ruchu śródmiej­
skim.

Innymi doniosłymi zaletami na­
pędu elektrycznego jest łatwa ob 
sługa, duże bezpieczeństwo jazdy, 
prosta konstrukcja z punktu wi­
dzenia mechanicznego i zdolność 
przystosowania sie do śródmiej­
skiego ruchu ulicznego. (PAP)

Z. HANUSIK i 
szym o 30 sek. 
J. Hava (CSRS) 
szym o 45 sek. 
W. MATUSIAK 
szym o 1 min.

— 4:46.07 
czasie gor-

w czasie gor

w czasie gor-

R. Labus (CSRS) 
D. Mickein (NRD)
T.

N.
K. 
Z.

Vasile (Rumunia) 
Cubric (Jugosławia) 
Kuvalja (Jugosławia) 
Ciumeti (Rumunia) 
STEC

KRZESZOWIEC
Ex aequo w peletonie:
Z. CZECHOWSKI, A. KACZ­

MAREK — wszyscy o 1 min za 
zwycięzcą.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPACH

PO

2.

3.
4.
5.

R. SZURKOWSKI
Z. HANUSIK straty do
1 min 10 sek.
J. Hava (CSRS)

19:35.54 
lidera

Takiego Wyścigu Pokoju jeszcze 
nie było. Doskonała jazda całej 
polskiej siódemki, nie dająca 
szans przeciwnikom jest całkowi­
tym zaskoczeniem nie tylko dla 
laików. Z uwagą śledzimy zakoń­
czenie każdego etapu i niezależ­
nie od przeżywania walki kolarzy 
na ostatnich kilometrach z całym 
wyrachowaniem podpatrujemy 
„konkurentów” do współzawod­
nictwa miast etapowych. Trzeba 
bowiem pamiętać, że ilekroć wy­
ścig jechał przez Poznań, tyle razy 
nasze miasto zajmowało w tym 
współzawodnictwie pierwsze miej­
sce. Przywiązani do tradycji, nie 
możemy oczywiście z tego wyróż­
nienia zrezygnować. Poza tym Poz 
nań jako twierdza kolarstwa mu­
si się światu odpowiednio zapre­
zentować. Szczególną okazją do te

go jest fakt, że uczestników XXIII 
Wyścigu Pokoju gościć będziemy 
w naszym mieście niemal przez 
trzy dni.

Najważniejsze jest jednak pierw 
sze wrażenie. Sprawozdawcy kra­
jowi i zagraniczni podkreślają, że 
umiemy witać kolarzy, że atmo­
sfera poznańskiego stadionu jest 
inna od wszystkich, bardziej ser­
deczna. Wspaniała jazda reprezen 
tantów sprawiła, że zainteresowa­
nie wyścigiem w całej Wielkopol- 
sce jest jeszcze większe niż w mi 
nionych latach. W miastach i 
wsiach leżących wzdłuż trasy wy­
ścigu jest już pełna mobilizacja. 
Dekoracje, transparenty, koloro­
we chusteczki, orkiestry dęte i lu 
dowe, wszystko co może uświetnić 
tę imprezę i wszystko co podkre-

z. CZECHOWSKI
J. Prchal (CSRS)

G. W. MATUSIAK
7.
8.

9.

2 min.
2 min.

10 sek.
20 sek.

2 min. 40 sek.
3 min. 10 sek.

Z. KRZESZOWIEC 3 min. 10 sek. 
M. Duchemin (Francja) 
3 min. 10 sek.
Dieter 
3 min

10. Wilły
3 min

Voigtlaender (NRD) 
10 sek.
Teirlinck (Belgia) 

35 sek.
15. K. STEC 3 min. 50 sek.
39. A. KACZMAREK 4 min 18 sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO V ETAPACH

2.

3.
4.
5.

POLSKA
CSRS 
straty do lidera 5
NRD 
Francja 
ZSRR

7
8
8

min 
min. 
min. 
min.

78:30.22

44
54
22
34

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

Dzisiaj w Kopenhadze

Polska—Dania w piłce nożnej
Dzisiaj w Kopenhadze na stadio 

nie Idroets Parkę odbędzie się spot 
kanie piłkarskie pomiędzy repre­
zentacjami Polski i Danii. Mecz 
dzisiejszy jest kolejnym egzami­
nem naszego zespołu przed zbli­
żającymi się eliminacjami do mi­
strzostw Europy. Drużyna polska 
przybyła do Kopenhagi w ponie­
działek po południu.

Trener Koncewicz ma do dyspo 
zycji 15 zawodników. Jeszcze w 
poniedziałek wieczorem nie miał 
on sprecyzowanego zdania na te­
mat w jakim składzie Polacy wy-

stąpią w meczu z Danią. Zapytany 
przez przedstawiciela PAP stwier­
dził, że musi przed ustaleniem 
składu porozmawiać z zawodnika­
mi. Każdy z naszych piłkarzy ma 
odpowiedzieć na pytanie, czy chce 
grać. Chyba to nie najlepiej świad 
czy o atmosferze panującej w na­
szym zespole. Wydaje się, że tre­
ner Koncewicz postępuje słusznie, 
gdyż już w Krakowie można było 
zauważyć, że niektórych zawodni­
ków nie interesuje gra w koszulce 
z biało-czerwonym orłem na pier­
si. (s)

W halach i na stadionach
Podczas dwudniowych zawodów 

kontrolnych kadry narodowej w 
łucznictwie, nasi reprezentanci u- 
zyskali nieco słabsze wyniki niż 
podczas niedawnej inauguracji se 
zonu, do czego przyczynił się nie­
wątpliwie porywisty wiatr.

Plonem zawodów był rekord Pol
ski w 
rencji 
wiony 
(Orzeł

wieloboju Ł-AB w konku- 
starszych juniorów, ustano 
przez Romana Pękalskiego 
W-wa) — 1101 pkt. Wśród

seniorów tylko 7 zawodników prze 
kroczyło 1000 pkt. W grupie senio­
rów B. Mączyński (W-wa) uzyskał 
1106 pkt. a Szymańczyk (Poznań) 
— 1089 pkt.

Po 17 spotkaniach o mistrzostwo 
I ligi hokeja na trawie prowadzi 
Warta Poznań 29 pkt. przed Sie- 
mianowiczanką — 27 pkt. i Grun­
waldem Poznań — 26 pkt. W ostat 
nich meczach Lech wygrał z Sie- 
mianowiczanką 2:1, Sparta Gniezno 
pokonała Zagłębie Sosnowiec 3:2. 
Sparta Wrocław oddała w.o. punk 
ty Sparcie i Stelli, nie mając już 
żadnych szans na utrzymanie się 
w I lidze.

Piękny sukces odnieśli rugbiści 
Posnanii w meczu o mistrzostwo I 
ligi. Pokonali oni aktualnego mi­
strza Polski — Skrę W-wa 9:8 (3:8).

Kajakowe mistrzostwa okręgu 
poznańskiego rozegrane na Malcie, 
w kategorii seniorów, juniorów i 
młodzików wygrała zespołowo War 
ta 1179 pkt. przed Energetykiem — 
756 pkt. i Posnanią — 437 pkt. Klu 
by te zakwalifikowały się do fina 
łowych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. Dalsze miejsce w punkta­
cji mistrzostw zajęły: MKS Poz-

nań — 412, KTW Kalisz — 242, Sur 
ma — 220, Stomil i Budowlani po 
196 1 MKS Wolsztyn — 138 pkt.

Międzynarodowy mityng lekko­
atletyczny, który rozegrany został 
na stadionie w Golęcinie pomiędzy 
Olimpią Poznań i SC Aufbau Bor 
de Magdeburg wykazał lepsze 
przygotowanie gospodarzy, którzy 
zaledwie dwa pierwsze miejsca od 
dali rywalom. Najlepszym wyni­
kiem zawodów był rzut oszcze­
pem 18-letniego P. Tomczyka — 
55.64 m.

W meczu zapaśniczym o mistrzó 
stwo II ligi terytorialnej w stylu 
wolnym Grunwald II pokonał swe
go lokalnego rywala Lecha
7,75:4,0.

Kolarskie mistrzostwo okręgu 
poznańskiego w łącznej punktacji 
zdobył Lech przed Polonią Piła i 
Stomilem Poznań. W konkurencji 
indywidualnej wyścigów szoso­
wych zwyciężył Brzeziński z Le­
cha, a w konkurencji juniorów 
również lechita — Stachowiak. W 
wyścigach drużynowych młodzi­
ków zwyciężył zespół kaliskiego 
Włókniarza a w wyścigach junio­
rów i seniorów drużyny Lecha.

Tytuł mistrzyni Polski w gimna­
styce artystycznej w klasie mi­
strzowskiej seniorek obroniła za­
wodniczka poznańskiego Energety 
ka — Grażyna Bojarska. W klasie 
mistrzowskiej juniorek pierwsze 
miejsce zajęła Alicja Szyndler 
(Start Gdynia) przed Danutą Tra- 
fankowską (Energetyk Poznań), a w 
klasie juniorek Jadwiga Hemmer- 
ling również z poznańskiego Ener 
getyka.

W Centrum Szybowcowym w 
Lesznie otwarte zostały XV Szy­
bowcowe Mistrzostwa Polski. Do 
zawodów stanęło 40 zawodników. 
Mistrzostwa te będą ostatnią próbą 
dla naszych reprezentantów przed 
zbliżającymi się XII Szybowcowy­
mi Mistrzostwami Świata, które od 
będą się w czerwcu br. w USA. 
Loty w dniu 17 bm. odwołano ze 
względu na niekorzystne warunki 
atmosferyczne.

Na mistrzostwach świata w ko­
szykówce mężczyzn w Jugosławii 
USA pokonały Urugwaj 79:39, 
ZSRR — CSRS 98:72, Brazylia — 
Włochy 69:59. W turnieju prowadzą 
USA przed Brazylią, Jugosławią i 
ZSRR.

Młodzieżowa reprezentacja piłkar 
ska Polski pokonana została w mię 
dzypaństwowym meczu z zespo­
łem NRD 2:1 (1:0). (x)

Reprezentacja polskich siatkarek 
pokonała na międzynarodowym 
turnieju w Holandii drużynę 
Włoch 3:0. W tabeli prowadzą Wę 
gry przed Polską, Holandią i Wło­
chami. (p)

Kolejne spotkanie 
przodownika ligi 
międzywojewódz­

kiej, piłkarzy War­
ty, zakończyło się 
zwycięstwem. Tym 
razem w roli poko­
nanych byli piłka­
rze gdańskiej Polo­
nii. Oto bramkarz 
gości likwiduje je­
den z ataków zie­

lonych.
Fot. — 

K. Przychodztt

NIEBIE,TAK 1 NA ZIEMI. JAK NA

JERZY KORCZAK

— Nie bardzo się 
by można...

— Ale dlaczego? 
instruktorów. Ponad

rozumiemy, obywatelu pułkowniku. Jeśli-

Przecież to jeden z naszych najlepszych 
1700 godzin lotu we wszystkich warun-

Generator Diesla pracuje przy 
niezmiennej liczbie obrotów i sta­
łym ładunku, z korzystnym współ 
czynnikiem sprawności i wytwa­
rza w porównaniu z innymi po­
jazdami zaopatrzonymi w silnik 
Diesla mniej gazów spalinowych i 
słabsze odgłosy silnika. W dodat­
ku zużywa on mniej paliwa. Wy­
goda jazdy w przypadku auto­
busu elektrycznego jest dlatego 
większa, ponieważ nie ma sie do 
czynienia z przerywaniem siły po 
ciągowej: ze zrezygnowaniem z 
przekładów do przetaczania bie­
gów. Wzniesienie jezdni do 11 
proc, autobus Dokonuje w ramach 
normalnej jazdy. Nowy pojazd 
jest w stanie — orzv szybkości do 
22 km/godz. wsninać się po jezdni 
o nachyleniu 16 proc.

Maksymalna szybkość autobusu 
po równinie wynosi 70 km/godz. 
Jego urzyspieszenie jest równe 
przyspieszeniu autobusu o napę-; 
dzie z silnikiem Diesla. Z uwagi 
na stojących w wozie pasażerów.

kach, na wszystkich łypach samolotów. Chciała go koniecznie 
do siebie szkoła w Dęblinie, ale my byliśmy chytrzejsi... Nie 
rozumiem, /

— Nie mam nic do Hodyry, Jako do pilota. Lała bez zarzu­
tu. — Grela z zakłopotaniem potarł czoło, uciekł spojrzeniem 
gdzieś w bok w stronę okna. — Tylko, że nie mogę z nim 
znaleźć wspólnego języka. Myślałem więc...

— Konkrety, majorzel — przynaglił Blicharski z lekką iryta­
cją. /

— Właściwie żadnych. — Major rozłożył ręce. — Jeśli są z 
tym kłopoty, to oczywiście...

— Jeśli coś zaczynacie, to skończcie. Powiadacie, że brak 
wam wspólnego języka. Jak to się objawia? Przecież w na­
szym fachu gadanie chyba nie najważniejsze.

— To prawda. Tylko, że on jakiś dziwny, jakby nieobecny.
— Dziwny? Nieobecny? — powtórzył Blicharski wzruszając

ramionami. Nie zauważyłem.
Wstał, dając znak, że rozmowę uważa za skończoną.
— Niestety, nie mogę wam przyrzec, że załatwię waszą 

prośbę. Macie ogromne zaległości w planie lotów. A Hodyra 
rozpoczął już z wami treningi. Włożył w io sporo pracy. Mu­
szę to zresztą rozważyć!

— Odmeldowuję się! — Grela wyprężył się bardziej służbi- 
ście niż było to wśród lotników przyjęte. Kiedy zniknął za 
drzwiami Blicharski podszedł do okna i z czołem przy szybie 
popadł w zadumę. Trwał tak dłuższą chwilę, a potem pod- 
jąwszy widać decyzję energicznie odsunął na bok papiery 
i sięgnął po słuchawkę telefonu. W tym właśnie momencie 
uprzedził go brzęczyk.

— Kapitan Kosowicz przy aparacie — zameldował łelefo- 
' nista.

— Wierzycie w telepatię, doktorze? — spytał pułkownik.
— W telepatię?
— No właśnie. Uprzedziliście mój telefon o ułamek sekun- 

dy. Chciałem z wami pogadać.
— Ja także, obywatelu pułkowniku.
— Więc czekam.
Sanitarka zajechała przed sztab szybciej niż tego oczekiwał 

Blicharski, który tymczasem znów pogrążył się w papierkach. 
Gwałtownie zapiszczały hamulce. Kilka głów zaalarmowanych 
tym odgłosem pojawiło się w oknach. Kosowicz sadząc po 
kilka schodów naraz wpadł nieomal do pokoju dowódcy. Był 
zasapany, z trudem łapał oddech.

—- To nie alarm bojowy, doktorze. Siadajcie! Nie połrżebny 
był aż taki pośpiech.

— U nas nigdy nic nie wiadomo. Lepiej dźwigać niż ści­
gać.

— I to prawda... Kawy?
— Piłem przed godziną, ile...
Pułkownik wyciągnął (z oszklonej szafy grzałkę, garnuszek 

i puszkę neski. Nie przerywając krzątaniny spytał bez wstę­
pów: — Co wiecie o Hodyrze? Tylko bez tej waszej lekar­
skiej krętaniny...

Kosowicz zamiast się oburzyć za tę „lekarską kręfaninę”, 
aż usta otworzył ze zdumienia; było to tak szczere, że pułko­
wnik nieoczekiwanie parsknął śmiechem.

— Co wam, doktorze? Całkiem niby żona Lola?
— Bo I ja chciałem o tym samym, obywatelu pułkowniku.
— O Hodyrze?
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śli, że wyścig wjechał na ziemie 
Wielkopolski, będzie na trasie.

A Stadion im. 22 Lipca to już ca 
ła odrębna historia. Dowiedzieli, 
śmy się, że tym razem padnie re 
kord transparentów i pomysłowo­
ści. Bilety znajdujące się w przed 
sprzedaży idą jak woda, a szczegół 
nie w Sports-Touriście, który o- 
głosił, że każdy bilet kupiony w 
tym punkcie bierze udział w loso 
waniu wycieczek zagranicznych.

Jak zwykle, w oczekiwaniu na 
kolarzy, oglądać będziemy liczne 
atrakcyjne imprezy, z których na 
czoło wybija się: mecz piłkarski 
reprezentacji Poznania z węgier­
skim zespołem Beskasaba, kolar­
skie wyścigi torowe Bydgoszcz —. 
Poznań, oraz występ zespołu Bizo 
nów z solistką Zdzisławą Sośnicką.

Kolarzy witać będziemy już ju­
tro. Mamy prośbę, aby serdecz­
ność nie przekroczyła granic, albo 
wiem nie z bałaganu chcemy za­
słynąć. Od nas wszystkich zależy, 
jak Poznań wypadnie we współ­
zawodnictwie miast etapowych, a 
obcięlibyśmy, żeby — już trady­
cyjnie — był pierwszy, (b)

Mały Wyścig Pokoju
IV etap XI Małego Wyścigu Po 

koju rozegrany został wczoraj na 
Jeżycach. Szkolni kolarze prze­
byli trasę ponad 18 km ulicami: 
Wielkopolską, Pułaskiego, Obor­
nicką, Lutycką, Wojska Polskie­
go.

Meta znajdowała sie na stadio­
nie Olimpii, gdzie odbywała się
spartakiada 
niszujących 
MWP, jak 
na podium

jeżyckich szkół. Fi- 
więc uczestników 

również dekorowaną 
i odbywającą rundę

honorową zwycięską trójkę witały 
żyvziołowe owacje.

Tworzyli ją; Kaczmarczyk i So 
wa z Wildy oraz dotychczasowy 
lider Wojtkowiak (St. Miasto). Dru 
żynowo etap wygrała Wilda przed 
N. Miastem i Powiatem. Po 4 eta 
pach indywidualnie prowadzi 
Kaczmarczyk — 1.34.18 przed Wójt
kowiakiem 1.35.24 i Sową
1.35.24. Ci sami zawodnicy pro­
wadzą w klasyfikacji na najak­
tywniejszych.

Dzisiejszy etap MWP przypada 
w dzielnicy Wilda. Bedzie to kry 
terium w Parku Dębieckim przy 
Dolnej Wildzie. W 10 okrążeniach 
kolarze pokonają dystans 13 km.

(a)

Tenis
4:3 dla Warty

Rozegrany w Świętochłowicach 
mecz tenisowy o mistrzostwo I ligi 
pomiędzy tamtejszym Górnikiem 
a poznańską Wartą zakończył się 
zwycięstwem „zielonych” 4:3. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Gąsiorek 2, Piątek 1 oraz debel 
Gąsiorek — Piątek, (t)

Piłka nożna

Warta powiększa
przewagę

Nie powiodła się wyprawa Olim 
pii do Hutnika Nowa Huta. Pozna 
niacy przegrali 1:2 i spadli na 12 
pozycję w tabeli.

Zawisza ■— Arkonia 1:0
Urania — Garbarnia 1:0

Górnik Wałb. — Włókniarz 0;2
ŁKS — Unia Racibórz 2:0

Hutnik — Olimpia 2:1
Motor — Unia Tarnów 3:2
MZKS — Stal Mielec 0:0

W tabeli II ligi prowadzi RO” 
— 33 pkt. przed ŁKS — 29 pkt. i 

Śląskiem 28 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Olimpia Elbląg — Lech 1:1 .
Pogoń — Polonia Bydgoszcz

Warta — Polonia Gdańsk 2:0
Zagłębie — Bałtyk 2:1

Flota — Polonia Poznań 0:»
Kujawiak — Calisia 3:1 .

Lechia — Pogoń Ib Szczecin *• 
Unia — Gwardia 0:2

Na pierwszym miejscu w tabe^1 
znajduje się Warta — 36 Pkt" )rn 
drugim Lech 31 pkt., a na trzeci 
Flota 30 pkt.

LIGA OKRĘGOWA

KKS Kępno — Warta II ’:1
Lech H — Olimpia II .

Obra Kościan — Ostrovia *;
Stal Ostrów — Tur Turek

Vitcovia — Grunwald 2-1 
Dyskobolia — Stella

Polonia Piła — Przemysław
Na czele tabeli znajduje sie Tg

Turek — 28 pkt.. który i
Przemysława Poznań — 26 p
KKS Kępno — 26 pkt.
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Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1970/71

Przetargi

zapisy chłopców i dziewcząt
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

dla PRACUJĄCYCH W POZNANIU
a. zawodach;

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Towarowa nr 13a — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
1. samochodu marki FSC „Pick-up”, nr ewid. 21100, 

nr silnika 108232, nr podwozia 055529 — cena wy­
woławcza 22.000,— zł;

2. samochodu Nysa ?4-59, nr ewid. 21152, nr silnika
118259, nr podwozia 11587
25.200,— zł.

cena wywoławcza

2.
3.
4.

ślusarz mechanik, 
ślusarz narzędziowy, 
tokarz, 
blacharz przemysłowy,

oraz do filii:
• W KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 —

• w zawodzie ślusarz - mechanik
• i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyj­

nego nr 5 -
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych. w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usług 
orzemysłowych, dostarczanych na rynek kra­
towy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej Ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.

Zgłaszający się do przetargu winni złożyć wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy 
Przedsiębiorstwa, najpóźniej w dniu 2 czerwca 
1970 roku.

Przetarg odbędzie się w warsztatach naprawczych 
Przedsiębiorstwa w Poznaniu, ul. Palacza 3, w dniu 
3 czerwca 1970 r. o godz. 10.

Samochody można oglądać w miejscu przetargu 
codziennie od dnia 27 maja do 2 czerwca br. od 
godz. 12—14. K3291

Uczniowie otrzymują: 
— w I roku nauki

— w II roku nauki
— w III roku nauki

do 
do 
do

260,— Zł
380,— zł
600,— zł

miesięcznie, 
miesięcznie, 
miesięcznie.

Spółdzielnia Inwalidów im. gen. K. Świerczewskiego 
w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na doraźne przewozy opału, 
śmieci, gruzu, szlaki itp. z naszych zakładów na te- 
rer.ie m. Poznania w roku 1970.

Oferty prosimy składać pod adresem J. w.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi na 10 dni od daty 

ukazania się ogłoszenia przetargu w lokalu Spół­
dzielni o godz. 10.

Informacji udzieli Dział Zaopatrzenia i Zbytu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze I prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie wybór dowolnego ofe­

renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K3427

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowa­
ne trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:

2.
życiorys i 2 fotografie, 
świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod'

Wydział Finansowy Prezydium CRN Poznań - Stare 
Miasto — na podstawie art, 103 ustawy z dnia 17. VI. 
1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w administra­
cji (Dz. U. nr 24. poz. 151, z dnia 25. VI. 1966 r.) —

3.

5.

stawowej oraz wykaz ocen za 1 
z klasy VIII, 
zaświadczenie lekarskie o stanie 
zgodę rodziców, 
świadectwo zdrowia z wynikami.

półrocze

zdrowia,

ogłasza PUBLICZNĄ
OSOBOWEGO marki

LICYTACJĘ SAMOCHODU
„Wartburg Combi”

Wnioski należy
1. Zasadnicza 

cych nr 13 
Poznań,

2. Zasadnicza

przesyłać:
Szkoła Zawodowa dla
ZDZ - 
ul. Kościuszki 57:
Szkoła Zawodowa dla

Pracują'

wywoławcza 38.000,— zł.
Licytacja odbędzie się w dniu 25 maja 1970 r. O 

dżinie 11 w składnicy Wydziału Finansowego w 
znaniu, przy ul. Kościuszki 106.

Wymieniony samochód można oglądać na pół 
dżiny przed rozpoczęciem licytacji.

go- 
Po-

cena

SREBBO-ZŁOM

Pomieszczenia magazynowego
w okolicy Starego Rynku 

o powierzchni od 30 m2 poszukuje 
BIURO STUDIÓW i PROJEKTÓW 

INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Poznań, ul. Kozia nr 20. 

Zgłoszenia pisemne, względnie bezpośrednie 
kierować pod adresem Biura — tel. 562-05.

M3027

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2/6 — przyjmie zaraz;

OPERATORÓW na koparki Białoruś, 
OPERATORA na wózek spalinowy, 
SPAWACZY gazowych i elektrycznych z upraw­
nieniami, 
SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami 
specjalistycznymi do spawania urządzeń ciśnie­
niowych, 
MONTERÓW centr. ogrzewania, wod.-kan. i ga­
zowych, ELEKTROMONTERÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy W bu­
downictwie.

Zamiejscowym zapewnia się bezpłatne kwatery.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój

nr 528 — V piętro. K3312
Sanatorium Rehabilitacyjne dla Dzieci w Kiekrzu 
k. Poznania — przyjmie zaraz

KUCHARKĘ i 2 ROBOTNIKÓW.
Wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów w 

w Służbie Zdrowia.
Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj-

muje ref. kadr w Kiekrzu, tel. 440-07. 26917g

3.

Pracują'
cych ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35:
Warsztat Szkoleń i owo-Prodtikcyjny nr 5—
Wronki, uL Myśliwska nr 12. K102'<

Viennatone austriacki
aparat słuchowy w oku-
larach, nowy sprze-
dam. Poznań, Głogowska 
124 m. 9, godz. 16—19.

26932?

e Praca Bb Nauka
Gosposię dla 2 osób przyj 
mę, mieszkanie zapewnio 
ne. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26792g.

Potrzebna pomoc domowa 
dla osób dorosłych. Po­
znań, ul. Lodowa 2 m. 9. 
wejście z Rynku Łazar­
skiego. tel. 668-58. 25594?

Sprzedam platformę 2 t. 
na szesnastkach. Kazi­
mierz Hemmerling, Buk. 
Wielka Wieś. 25554?

go- 
K

Sprzedam samochód War 
?zawa typ M-20, stan dob­
ry. Henryk Helwich — 
Pęckowo, pow. Czarnków.

1264p

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIA 
— zagubione pieczątki 
konwojenckie nr 346 
i 256. K34J5

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana*
• Poznań, 

ul. Wrocławska nr 1<

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich — Za­
kład Remontowo - Montażowy Przemysłu Mleczar­
skiego w Poznaniu, ul. Krauthofera 22 — zatrudni 
następujących pracowników: 

— TOKARZY 
— SZLIFIERZY 
— Ślusarzy 
— HARTOWNIKA.

Dane dotyczące warunków pracy 1 płacy do uzgod­
nienia w Dziale Kadr i Administracji Poznań, ul.
Krauthofera 22. K3490
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owoce w

Krawca młodego przyj­
mę (nocleg na miejscu). 
Przemysłowa 27 m. 16.

27205?

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

24468g

Sprzedam olchę. Izydor 
Harendarz, Krepkowo. po 
czta Wilka, pow. Słupca. 

1268p

Sprzedam niedrogo samo­
chód DKW, stan dobry, 
karoseria nowoczesna. O- 
ferty kierować: Wacław 
Włodarczyk, poczta Sobie 
senki ABC, pow. Kalisz. 

I263o

Bydgoszcz! 2 pokoje, ku- 
chnia, superkomfort, 50
m!, telefon zamienię
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2556ag.

ul. Kanonicka nr 1

ul. Mł. Gwardii nr 1
• Kościan,

Poznaniu, ul. Głogowska 218 — przyjmie 
AJENTÓW i SPRZEDAWCÓW do sklepów 
ty owocowo - warzywnej.

Kandydaci posiadający staż pracy w handlu 
łecznionym, mogą składać oferty w Sekcji 
Przedsiębiorstwa.

bran-

uspo- 
Kadr 
K3352

Kobieta do sprzedaży na 
straganie (Rynek Jeżycki) 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
*6557g.

Kupno& Sprzedaż
Większa ilość rozsady ka 
pusty późnej, kupię. O-
ferty „Prasa”, Grun-
y.aidzka 19 dla 27301g.

Piłę taśmową, cholowni- 
ki do okulaków sprzedam. 
Września, Łokietka 6

1265P
Sprzedam Pannonię po 
kapitalnym remoncie. —

Kupie samochód gazik o- 
sobowy. Krobia, tel. l^O. 

1277p

Pani pracująca, poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 25580g.

Rynek nr

ul. 1 Maja

19

Uczeń cukierniczy — po­
trzebny zaraz. Cukiernia
Winogrady 38. 26522?

Potrzebni murarze, praca 
stała na miejscu. Zgło­
szenia budowa, Kościusz­
ki 77. godz. 11—12. 26883?

Sprzedam betoniarki róż­
ne, kruszarkę żużla, wcią 
garkę mat. budowlanych, 
przyczepę ciągnikową sa- 
mowywrotną. Feliks Po­
pławski, Głogów, Ulica 
Świerczewskiego 46.

1276n

24.
ul. Kościańska

26773?
Walizkową maszynę do pi 
sania. sprzedam. Nad 
Wierzbakiem 39 m. 8 — 
Pieszak, po południu.

25557?

Przyjmę krawcowe do szy 
cia bii'stonoszy. spode­
nek plażowych. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
fila 26824?.

Pszczeli wosk sprze-

Garaż drewniany oraz 
siatkę parkanową — oka­
zyjnie snrzedam. Ul. Pol-

dam. Wiechno, Pobiedzi­
ska. Goślińska 23. 1258n:

na 80a m. 5. 2557"'g

Potrzebny uczeń oraz Cze 
ladnik piekarski na pól 
etatu. Poznań, ul. Mvlna
15 m. 2. 25595g
Fryzjerka damska, pcszu 
kuje pracy. Halina Szmi 
giel, Gostyń, ul. PPR 31
m. 4. 127in
Zatrudnię szefa-ową ku­
chni z odpowiednim przv 
gotowaniem zawodowym, 
na okres 3,5 miesiąca, od 
dnia 1. VI. 70. Warunki 
do uzgodnienia. Irena 
Wronka. Kołobrzeg, ul 
Ogrodowa 22, tel. 29-00.

1273n

Motocykl „Junak” sprze­
dam tanio. Zduński, Łe- 
żiona, pow. Ostrów Wlkp

I261n
Sprzedam Zetor 25 z przy 
czepą. na chodzie. Warża 
ła, Kozieczyn, tel. 52.

1282D
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wszelki wybór, po­
leca Brzozowski. Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

25717?
Sprzedam wyrówniarkę 
stolarską, szeroką 62 cm. 
Lucjan Grabowski. Tu­
rek, Uniejowska 40.

1270P

W związku z tragiczną śmiercią ucznia naszej 
Szkoły

LESZKA PIETRULI
serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, koleżanki
i koledzy. Komitet Rodzicielski, Administracja

VI Liceum Ogólnokształcącego
im. I. J. Paderewskiego

27289g

Dnia 17 maja 1970 r. zmarła nagle przeżyw­
szy lat 35. namaszczona Olejami św., moja naj­
ukochańsza żona, mamusia, córka, synowa, sio­
stra, bratowa i ciocia

JULIANNA FLISIAK
z domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 10 w Pobiedziskach.

O bolesnej stracie z żalem zawiadamia pogrą­
żony

mąż z synem, rodzicami
Pobiedziska. Tysiąclecia 9 m. 13. 27247?

W dniu 17 maja 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie mój najdroższy mąt, ojciec 1 teść, 
w wieku lat 62

MARIAN MŁYNKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu Junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
27344? ________

Dnia 18 maja 1970 r. zmarł nagle w wieku lat 
69. mój najdroższy mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI SMOCZYK
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, synowe, zięć i 

Poznań - Swierczewo. Kolskiego 15.

20 bm.

wnuki
27362?

IMIEB.ICaipr»łSiCl
Poznań. Grunwaldzka 19

Snrzedam stóg słomy żyt­
niej. Maria Andruszkie­
wicz. Tulce, pow. Środa 

25584?
Sprzedam „Junaka”. Po­
znań, Szydłowska 9 m. 1. 

25647?

BI Samochody
Kupię Warszawę górnoza 
worową, do remontu lub 
powypadkowa. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26910?.
Sprzedam samochód Lub­
lin. zarejestrowany, • stan 
bardzo dobry. Grabów n. 
Prosną, ul. Grodzka 15.

1262n

Kupię Syrenę fabrycznie । Zamienię mieszkanie, du- 
nową. Władysław Gregor, że 2 pokoje z kuchnią w 
Klonowiec 1, pow. Lesz- | Gnieźnie — na podobne w 
no- __________________IZ7?!) j poznaniu. Warunek nowe
Sprzedam nowy samochód! budownictwo. Oferty — 
------ - 1, Prasa”. Grunwaldzka 19NSU 1000 C (po małym 
przebiegu). Inowrocław 3, | 
ul. Poznańska 332, tel.: 
7-224. 128lnl

dla 25581g.

nr 1
K2948

Wydział Finansowy PPRN w Poznaniu — zatrudni 
zaraz:

— REWIDENTA,
— 2 INSPEKTORÓW,
— 3 POBORCÓW SKARBOWYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wydziale

Syrenę 101, sprzedam. — 
Września, Łokietka 6.

12650

Mieszkanie samodzielne 
(pokój, kuchnia, 48 m?), 
II ptr., słoneczne W sta­
rym budownictwie, dziel

Sprzedam ogród działko­
wy 300 ms, zagospodaro­
wany. Poznań - Smocho- 
wice Biernat, Poznań, 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 5 N/m 147, tel. 
444-01, wewn. 43, godz. 
7—15. 26376g

Finansowym, Al. Stalingradzka 30, p. 41. K3345
Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Państwo­
wego Przemysłu Terenowego w Poznaniu, ul. 27

Grudnia 15 — poszukuje
KANDYDATA na STARSZEGO INSPEKTORA 
do Wydziału Księgowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wojewódz-
kim Zjednoczeniu. K3333

nica Stare Miasto za-

Skodę Octavię — 
dam. Źródlana 28.

BI Lokale
Małżeństwo

mienię na większe lub 2 
pokoje z kuchnią. Oferty

Kupię parcelę w dobrym 
punkcie na Winogradach. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26911g.

S,^J I..Prasa”. : 
zooa-in 25590?.

Grunwaldzka 19

średnim
wieku, poszukuje wolne­
go pokoju, blisko tramwa 
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 25694g.

Panience wvnajme współ 
ny pokój. Ul. Leszczyń­
ska 61 (Górczyn). ?5438g

Samodzielny pokój, par­
ter — zamienię na więk­
szy. peryferie niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25477?

Oddam pokój płatne
kilka lat z góry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 
wa’dzka 19 dla 25531g.

+ W dniu 18 maja 1970 r. zmarł po długich
i giętkich cierpieniach przeżywszy lat 82 

nasz kochany ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

WACŁAW JASKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w Czempiniu W środę, 

dnia 20 maja 1970 r. o godz. 15.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

tDnia 16 maja 1970 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 78 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

HENRYK JESZKE
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 maja 1970 r. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuczka
Poznań, ul. Zagrodnicza 30. 27256g

fDnia 16 maja 1970 r. zasnęła w Bogu po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach nasza uko­
chana żona, matka, siostra, babcia i teściowa, 

przeżywszy 48 lat, śp.

HELENA PRZYBYSŁAWSKA
Z domu BARTKOWAK

Wyprowadzenie zwłok, odbędzie się 20 maja 
br. o godz. 15 z domu żałoby Poznań - Szczepan­
kowo, ul. Glebowa 54.

O bolesnej stracie życzliwych Jej pamięcią 
zawiadamia

?7273g

A. Dnia 17 maja 1970 r.. zmarł nagle w wieku 
’ 58 lat, opatrzony Sakramentami św., najdroż­

szy mąż. troskliwy i niezapomniany ojciec, dzia­
dek i teść, śp.

FRANCISZEK PERZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

żona, córka, zięć, syn, synowa i wnuki
Poznań. Słowackiego 37 m. 10. 27346?

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, parter, słoneczne — 
zamienię na pokój z kuch 
nią z łazienka, c. o., tyl­
ko Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Młode bezdzietne małżeń- 
stwto, członkowie ■ spół­
dzielni, poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 25619g.

BI Nieruchomości
Zamienię parcelę budow­
laną 1.500 m!. w Rumii ko 
ło Gdyni — na okolice Po 
znania. Może być również 
mniejsza. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
25424 ?.
'Willę 5-pokojową W Po­
znaniu, spiesznie sprze­
dam (zamianą mieszka­
nia). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25430g 
Kupię domek lub pół do­
mu bliźniaczego, przy do 
godnej komunikacji. Ofer 
tv z ceną i opisem „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21<iO5?pr.
Sprzedam gospodarstwo 
2-hektarowe. Informacja: 
Pietraszewska, Piaski, ul. 
Warszawska 2, pow. Go-
styń. 1280p

Kupię domek z ogród­
kiem, mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27246g
W Ostrowie Wlkp., sprze­
dam 2 parcele budowlane, 
opłotowane, 6000 ms na­
dające się na ogrodnic­
two. Adres: F. Zieleziń- 
ski, Piła, Gładyszewo.

1267p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 16 
ha, w tym 3 ha lasu, ’ 
ha łąki. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
1269n.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Miro­
sławy Rutecki, Konin, Re-
formacka 12. 1274p
Sprzedam 5 ha ziemi z 
działką budowlaną, nada­
jącej się pod ogrodnictwo 
lub sad, przy mieście. Wiń 
ski Gabriela Rgielsko. ko
ło Wągrowca.

BI Różne

1266p

Poszukuję technika den 
tystycznego do gabinetu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25465?.

Oddam w dzierżawę war 
sztat ślusarski. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25575g.

A. Dnia 16 maja 1970 r. po krótkich i ciężkich 
’ cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój najdroższy mąż, ukochany przyja­
ciel mego życia

KAZIMIERZ MIKOŁAJEWSKI 
lat 68, więzień polityczny obozu koncentracyjne­
go Mauthausen - Gusen, odznaczonv Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym oraz Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie — Głów­
na.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodzina

Poznań, ul. Ratajczaka 35 m. 6. 27235g

A. Dnia 15 maja 1970 r. zmarł przeżywszy lat 
' 64, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­

chany mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW FLAUM
Pogrzeb odbędzie się wę wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
27223g

A. Dnia 16 maja 1970 r. zmarł przeżywszy lat 79, 
• mój najdroższy, nieodżałowany mąż, ojciec 

‘ dziadek, śp.

WŁADYSŁAW RYBARSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 maja br., 

godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, synowie, zięciowie i wnuki
Poznań. Chudobv 22 m. 5. 27334g
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Za treść , terminów druk OEroszer nit- wnpowitioa. A rrenurneram: „w nwartat,
A Druk; Poznańskie Zakłady Graficzne Ina. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. A

Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Skwie­
rzynie, ul. Międzyrzecka 19 — zatrudni zaraz 

KIEROWNIKA PRODUKCJI.
Wymagane wyższe wykształcenie zootechniczne lub 

Weterynaryjne.
Mieszkania przy Zakładzie zapewnione.
Wynagrodzenie wg UZP dla Pracowników Pań-

stwówych Przedsiębiorstw Rolnych.
Narożniki ochronne do 
ścian — wykonuje warsz­
tat — Sikorskiego 41, tel. 
313-69. 25546g
Posiadam zamówienia — 
przyjmę wspólnika z go­
tówką do konfekcji lek­
kiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26823g
Poszukuję świadków wy­
padku wypadnięcia chłop 
ca lat 16, w dniu 16 kwiet 
nia o godz. 16.25 na wy­
sepce przystanku przy ul. 
Głogowskiej (narożnik ul. 
Pczanleckicj) z jadącego 
w kierunku Górczyna 
tramwaju z „10”. Zgłoszę 
nia: ul. Kolejowa 8 m. 11.

267i5g
Rabka — przyjmę dzieci, 
doskonałe warunki, opie­
ka lekarska, inhalacje. — 
Reda, Rabka, Krótka 4, 
tel. 16-77. K2772

K3336
Panią, która w dniu 11 
maja kupiła zegarki na 
raty w sklepie Jubilera, 
ul. Głogowska 65 — upra­
sza się o przybycie do 
sklepu, lub telefon 662-45.

’ 27229?

0 Matrymonialne
Przystojna panna lat 33, 
wzrost 164, z mieszka­
niem, o miłym usposobie­
niu, inteligentna — pozna 
wartościowego i uczciwe­
go pana. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25538g.

Pragniesz — szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

‘ K2826

Dnia 15 maja 1970 r. zmarł

BOLESŁAW FLAUM
W Zmarłym straciliśmy byłegc długoletniego 

sumiennego i ofiarnego pracownika oraz pow­
szechnie łubianego kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, pracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 maja 

1970 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej ńa 
Junikowie. M3589

A. W dniu 16 maja 1970 r. zmarł tragicznie nasz 
’ jedyny, ukochany syn. brat, siostrzeniec, 

bratanek i kuzyn, przeżywszy lat 21. śp.

PAWEŁ HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

rodzice, siostra i rodzina
Poznań, ul. Przemysłowa 21 m. 7

+ Dnia 16 maja 1970 r. 
droższy ojciec, teść 

71 lat, śp.

KLEMENS
Pogrzeb odbędzie się

27308g

zmarł nagle nasz naj- 
i dziadek, przeżywszy

JANICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki
Poznań. Słowackiego 27. 27279?

A. W dniu 17 maja 1970 r.. opatrzony Sakramen- 
’ , sw., zakończył swój pracowity żywot, 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 74, mój kochany i troskliwy mąż, śp.

ANTONI KAWKA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Złotym 

• Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 maja 1970 r. 

o godz. n.io na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

•>7287? żona i rodzina
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Słońce: 3.52—19.47 Siadami mlecznych niedoborów Przepraszam, czy można?

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 19 „Straszny dwór”; OPERET­
KA — g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 11 „Siała baba 
mak”; g. 19 ..Wanda”.

Za niepokojące uznaliśmy częste ostatnio sygnały czytelni­
ków donoszące nam, że w wielu poznańskich sklepach spo­
żywczych już we wczesnych godzinach rannych brak mleka. 
Skłoniło nas to do sprawdzenia tych informacji.

KINA
K11\O DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 12.30, 15 „Dżingis chan” 
(ang. 16 1.), g. 17.30 „Album pol­
ski” (poi. 14 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30. 15.15. 18, 20.30 „Pojedynek w 
słońcu” (USA 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 15.15, 13, 20.30 „Bitwa 
o Anglię” (ang. 14 1.); CZTER­
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12, 16, 18. 20 „Umarli mil­
czą” (I s. NRD 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17. 19.30 „Fantomas 
contra Scotland Yard” (franc. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 
18, 20.15 „Zycie złodzieja” (franc. 
16 1.); KOSMOS — g. 17 „Niezłom­
ny Wiking” (USA 11 1.), g. 19.30 
„Bunt” (jap. 16 1.): MALTA — g. 
16, 18. 20 „Przystanek adtobuso- 
wy” (USA 14 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30, 17.30. 19.30 „AdoK” (franc. 
16 1.): OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Szczęśliwy Aleksander”
(franc. 14 1.); OSIEDLE g. 17,
19.30 ..Brylantowa ręka” (radź. 14
I.); PAŁACOWE g. 12.30,
„101 Dalmatyńczyków” (USA 7 1.), 
g. 17.30, 20 „Życie na opak” (franc. 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Casanova 70” (włoski 16 1.); PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g.
10, 13, 16.30, 19.30 „Jak rozpęta.
łem II wojnę światową” (cz. II i 
III — poi. 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Topkapi” 
(USA 16 1.); SCALA — g. 16 „Win 
netou i Apanaczi” (jug. 11 1.). g. 
18. 20 „Sidła” (ang. 16 1.); TĘCZA 
— g. 17, 19.30 „Ostatnie polowa­
nie” (USA 141.); WARTA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30. 20 „Zawodowcy”
(USA 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — nieczynne: WILDA — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. 11 1.), g. 20 
„Łowcy skalpów” (USA 16 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nieczyn 
ne: WRZOS (Luboń) — g. 18 „Jak 
rozpętałem II wojnę światowa” 
(cz. I — poi. 14 1.); WRZOS (Mo-
sina) nieczynne:
STIKON — g. 12—20 
Krym”.

Odwiedzaliśmy przez kilka 
dni z rzędu sklepy: przy ul. 
Dąbrowskiego 94, przy ul. Woj_ 
ska Polskiego róg Śląskiej, ul. 
Matejki 2, ul. Śląska 9 i sklep 
przy pl. Waryńskiego. Prze­
konaliśmy się, że w ostatnim 
z wymienionych sklepów mle­
ka często nie ma już około 
godz. 8.30, a w pozostałych jest 
ono w sprzedaży najdalej do 
godz. 10. Dłużej na ogół bywa 
mleko tylko tzw. 3,2 proc., gdyż 
popyt na nie jest mniejszy.

Nie chcąc pochopnie wyda­
wać opinii kierownikom, któ­
rych skłonni byliśmy podej­
rzewać, że z obawy przed ze­
psuciem się niesprzedanego 
mleka zamawiają je w mniej­
szych ilościach, poprosiliśmy o 
wyjaśnienia Poznańską Spół­
dzielnię Mleczarską na Dębcu.

Mleczarnia ta początkowo była 
planowana na produkcję około 120 
tys. litrów mleka spożywczego 
dziennie, z czego tys. litrów

• Szereg budynków mieszkal­
nych na osiedlu grunwaldzkim,
między ulicami: Swierczewskie-

Marcelińską igo, Bułgarską, _______
Swobodą należy do Spółdzielni

FOTOPLA- 
,W drodze na

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYNSKJCH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 Estrada Ka­
meralna: Stanisław Firlej (wiolon 
czela), Marian Wasiółka (wiolon­
czela). Ludomira Gruszczyńska 
(fortepian).

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli 

styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia 
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu,L 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczn.e (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmo^r 
skego 20), g. 15—23 niedz. i świS 
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka' 16, tel 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31,

Mieszkaniowej „Grunwald”. Do 
łej pory jednak nie przed wszy- 
sfkimi domami zdołano uporzad 
kować otoczenie. Jak się dowie­
dzieliśmy, do końca czerwca — 
przy pomocy mieszkańców, a 
pod nadzorem fachowców — te­
reny te mogą być zagospodaro­
wane.

• Każdego dnia przybywa no 
walijek na poznańskich rynkach i 
w sklepach warzywno-owoco­
wych. W łych ostatnich nie za­
wsze, zwłaszcza w godzinach po 
południowych warzyw jest pod 
dostatkiem. Natomiast na ryn­
kach nie brak pietruszki, szczy­
piorku, rzodkiewek, młodej ce­
buli, sałaty iłp. Na razie — jak 
zwykle o tej porze — ceny nie 
są jeszcze zbyt przystępne, choć 
z każdym dniem — niższe. (a)

• Do XXIII Wyścigu Pokoju, 
włączył się niejako i Henryk Der 
wich, który w klubie Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy 
ul. Przybyszewskiego wystawia 
dowcipne, pełne humoru rysun­
ki. Sporo w nich niezwykłych sy 
tuacji, awarii, komicznych wyda­
rzeń na starcie, trasie i mecie. 
Wystawę warto zobaczyć, można 
się szczerze uśmiać. (now)

20.47 Kronika sportowa oraz ofi­
cjalne wyniki VIII etapu Wyści­
gu Pokoju w Bydgoszczy; 21 Spot 
kania z Temidą; 21.20 Teatr PR 
„Bogumił i “ '
„Ze świata 
ka melodii; 
gu Pokoju; 
glądy; 23.25 
tulę — gra

Barbara” słuch.; 22.30 
opery”; 22.50 Wiązan- 
23.10 Inform. o Wyści- 
23.15 Przeglądy i po- 
Mel. z tańcem w ty-

----  Zespół Jerzego Mbia- 
na; 23.45 „Tańczymy do północy” 
0.10 Program nocny z Katowic.

tel. 420-37); Stare Miasto (Gar-
bary 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82); Wilda
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65).

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8 10,
124)5. 15. 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

Z ZAKOŃCZENIA
WP — g. 12.10; Z 

TRASY VIII ETAPU WP: g. 16, 
16.30. 17. 17.15.

TRANSM.
VII ETAPU

Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje. lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny całą dobę. Po 
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie R. 8—19.

Apteki: 
(dyżur

Armii Czerwonej 25
świąteczny

Główna 53. Ziębicka 16.
nocny), 

Staro-
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (od g. 15 
do 17): 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 Mozaika muzyczna; 9 Dla klas 
V (jez. polski) ..Leśne oko” sygna

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Biuro Studiów od­
powiada; 8.45 Znane i mniej zna­
ne przeboje; 9 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 
Z życia ZSRR: 9.55 „Wiosna i 
dziewczyna w melodii i piosence”; 
10.25 „Kto sie z czego śmieje”; 
10.55 „Historyczne recitale wiel­
kich artystów”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— mv odpowiadamy; 13.25 Gra 
Ork. Dęta Dowództwa WTojsk Lot­
niczych; 13.40 „Przygody człowie­
ka myślącego” fragm. pow.; 14.05 
KohC. Ork. PR pod dvr. St. Ra- 
chonia: 14.45 ..Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. muz. popularnej; 17.40 
Aud. Red. Młodzieżowej: 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 Muz. rozrywk. 
naszych sąsiadów; 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia, opinie, reflelc 
sje ze świata nauki; 19.15 Język 
angielski; 19.31 ..Droga do Polski” 
reportaż literacki: 19.51 Mel. roz­
rywkowe: 20 .XXV Praska Wios-
na1 transm. Konc. z sali im,

lizuje słuch, 9.30 Polskie tańce
ludowe; 9.40 Dla przedszkoli

Smetany w Pradze; 22.30 Radiowy
Klub Eksporterów: 22.45 „Opowia

.Gdzie jest Grisza”
10.05 „Janina. znak 
skich” — fragment

sluch.
Sobie- 

książki
10.25 Muz. polska: 10.50 Technika 
ną co dzień: 11 Rytm, melodia i pio 
senka: 11.49 Rodzice a dziecko; 13 
Dla kl. III—IV (wych. muzvczne). 
Cykl: „Uczmy sie śuiewać”; 13.20 
Konc. Ork. Mandolinistów: 13.40 
Więcej, lepiej, taniej: 14 ..Pisarz i 
książka” — aud. o twórczości A. 
Siekierskiego: 14.30 Ze świata ope, 
ry: 15.05 Godzina dla dziewcząt I 
chłopców: 16.05 Utwory fortepia­
nowe komnozytorów polskich: 
16.35 Popołudnie z młodością: 17.05 
Muzyka rozrywk.: 17.40 Non-Stop 
Studia Rvtm: 18.05 Mój program 
na antenie: 18.50 Muzyka; 19 
Transm. międzynarodowego rne- 
czu piłkarskiego Polska — Dania;

danie z grozą” — 
wieczorny.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05. 1 

PROGRAM III

humor; 23 Konc.

5.30. 6.30. 7.30,
16. 19. 22. 23.50.

UKF 66,62 HMz:
17.05 Quodlibet — Czyli co kto lu­
bi; 17.30 ..Prom” — ódc. 6' pow.
17.40 Złota płyta Glena Millera
18 Ekspresem przez świat 18.05
/.Dialog o tajemnicach życia ro­
dzinnego” — humoreski: 18.25
Blues wczoraj i dziś: 19 Naokoło
świata Bogdan Szczygieł
..Tubib wśród nomadów: 19.15 Ba­
rok w muzyce: 19.35 Mercator 
gdański — magazyn słowno-mu­
zyczny; 20.20 Nowe nowsze i naj­
nowsze: 21.20 Mistrzowie rock and 
roiła: 21.40 Na poboczu wielkiej 
nolityki — felieton; 21.50 Opera — 
E. Suchana „Krutniawa”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
suół The Beatles: 22.15 Powieść w

Nr 117 (8161) 19 V 1970
wyd. dźw. .Saga rodu Forsy-
tr’6w”; 22.45 Przeboje zza Atlanty 
ku; 23 Swoje ulubione wiersze re-

miało być przelewane do butelek 
a reszta sprzedawana luzem. W 
praktyce okazało się, że wydajność 
mleczarni jest większa; dziennie 
produkuje ona około 180 tys. 
litrów mleka, w tym 120 tys. litrów 
mleka butelkowego. Interesowała 
nas jednak przede wszystkim spra 
wa, czy zamawiana przez poszcze­
gólne sklepy ilość mleka jest 
przez dębiecką mleczarnie realizo. 
wana. Dokumentacja dotycząca 
zamówień i ich realizacji z kilku 
ostatnich dni wykazała, że do 
większości sklepów w zasadzie roz 
wozi się tyle mleka, ile zamawia­
ją kierownicy. Odchylenia w po­
staci mniejszej od zamówionej 
ilości, mleka butelkowego uzupeł­
nia się zwiększeniem mleka do­
starczanego luzem. Bywa niekie­
dy i odwrotnie.

Na pytanie czy istnieje moż­
liwość realizacji przez mle­
czarnię zwiększonych zamó­
wień na mleko butelkowe, — 
dyr. PSM, inż. E. Nyszczyj po­
informował nas, że dzienna 
produkcja 120 tys. litrów mle­
ka butelkowego jest ilością 
maksymalną i zwiększenie jej 
w obecnych warunkach jest 
niemożliwe. Sprawę może w 
pewien sposób rozwiązać uru­
chomienie w lipcu, remontowa 
nej obecnie, mleczarni przy ul. 
Kolejowej, Przejmie ona od 
placówki na Dębcu produkcję 
10 tys. litrów maślanki dzien­
nie. Zwiększy to tym samym 
ilość mleka butelkowego do­
starczanego z Dębca.

Jak się ponadto okazało, 
brak mleka już we wczesnych 
godzinach rannych nie wystę­
puje codziennie. W większości 
sklepów mleko znajduje się w 
sprzedaży do późnych godzin 
popołudniowych. Częstą przy­
czyna szybkiej wyprzedaży mle 
ka staje się remont czy rema­
nent w pobliskim sklepie, któ­
rego zamknięcie na pewien 
czas, powoduje zwiększenie po­
pytu na mleko w sklepie są­
siednim.

Z mlecznym problemem „ile” 
wiąże się pytanie „jak”, a doty­
czy ono nocnego rozwożenia mle­
ka butelkowego. Sprawa zwiaza.

nych z tym hałasów gnębi wielu 
mieszkańców, o czym świadczą 
liczne listy do redakcji z prośbą o 
interwencję. Korzystając z okazji 
pobytu w Mleczarni poprosiliśmy 
o wyjaśnienie również i w tej 
sprawie. Dowiedzieliśmy się, że 
kierowcy i pracownicy rozwożący 
mleko są często informowani i na 
pominani. by hałas związany z wy 
ładowywaniem butelek ograniczyć 
do minimum. W praktyce okazuje 
się jednak, że nie wszystkie zale-
cenią przełożonych są 
wane.

Pocieszyć możemy się 
faktem, że może wkrótce

wykony.

jedynie 
mleczar-

nia poznańska zrezygnuje z bute­
lek stosowanych powszechnie, a 
tak kłopotliwych dla wszystkich i 
przejdzie na opakowania plastiko­
we, np. stosowane już w NRD. 
Wtedy o hałasie przy rozwożeniu 
mleka porcjowanego nie będzie 
już mowy.

M. O,

W Przeźmierowie
otwarto Ośrodek Kultury
Uroczystość otwarcia odby­

ła się w minioną sobotę. Ucze­
stniczyli w niej przedstawiciele 
władz gromadzkich i powiato­
wych.

Inicjatywa budowy Gromad?, 
kiego Domu Kultury zrodziła 
się już dawno, jednak realne 
kształty przybrała przed 5 la­
ty, kiedy to powstał Społeczny 
Komitet Budowy, na czele któ­
rego stanął inż. S. Kanikowski. 
Przeźmierowo otrzymało dużą 
salę widowiskową i restaura­
cję, w Gromadzkim Ośrodku 
Kultury znalazły pomieszcze­
nie: biblioteka gromadzka, 
klub-kawiarnia „Ruch”, jest 
miejsce dla kinooperatora, w 
najbliższym czasie będą tu wy 
świetlane filmy. Obok budyn­
ku — boisko do piłki nożnej i 
siatkówki. Koszt całości, łącz­
nie z wartością czynów społecz 
nych — 800 tys. zł. (bw)

Z czym do gościa
i, eony są ozdobą mia-
A sta. Co prawda, nie 

jest dobrze, gdy są tylko 
ozdobą, nie spełniając rów­
nocześnie żadnej funkcji in­
formacyjna reklamowej.
Ale już po trosze przyzwy­
czailiśmy się i do neonów, 
które ani niczego nie rekla­
mują, ani o niczym nie in­
formują. Ba, przestały nas 
nazoet drażnić neony, któ-: 
rych lokalizacja jest nie naj 
lepsza, przez co wprowa­
dzić mogą w błąd nie tyl­
ko przyjezdnego lecz także 
rdzennego poznaniaka. Celo­
wo nie podajemy przykła­
dów; neony poznańskie — i 
nie tylko poznańskie — za­
sługują na pewno na osobne 
omówienie, czego w tej 
chwili czynić nie chcę.

Aliści ostatnio rozbłysnął 
neon, wobec którego nie spo 
sób przejść do porządku 
dziennego. Jego estetyka nie 
budzi jakichś szczególnych 
zastrzeżeń, natomiast treść... 
Nie uprzedzajmy jednak 
faktów. Treść jest taka: 
GOŚCIU WEZ X ZAMIESZ 
KAJ. Przy czym w miejscu, 
w którym napisałem X, znaj 
dują się skrzyżowane klu­
cze. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że między słowami 
WEZ a ZAMIESZKAJ 
wkomponowany jest herb 
Poznania i owe klucze doń 
należą. Część przechodniów, 
czy przejezdnych, czyta ów 
napis i nie może zrozumieć, 
o co chodzi. I trudno się te 
mu dziwić. Część rozszyfro­
wuje rebus i czyta: „Gościu 
weź kltfcze zamieszkaj” i 
też nie wie, o co chodzi. Tak 
że trudno im się dziwić.

Nowoczesność w szkołach
Piękny jubileusz
60-lecie pożycia małżeńskie 

go obchodzili ostatnio państwo 
Franciszek i Katarzyna Ma­
jewscy, zamieszkali w Pozna 
niu, Zieleniec 7. Pan Franci­
szek ma dziś 85 lat a pani Ka 
tarzyna 79. Doczekali się oni 
19 wnuków i 1 prawnuczki.

Zacnym Jubilatom a na­
szym stałym Czytelnikom re­
dakcja składa najserdeczniej­
sze życzenia długich lat w 
zdrowiu i w gronie najbliższej 
rodziny, (in)

cytuje I. Smiałowski; 23.05 Barok 
w muzyce — koncert; 23.50 Śpie­
wa Jacąues Dutrone.

TELEWIZJA .
WTOREK: 9.20 — „Music-hall” — 

film fab. prod. ang.; 10.55 — Dla 
szkół — język polski — kl. V i VI 
— „O miejsce wSród ludzi”; 11.25— 
11.45 — Dla szkół — kl. IV — „Z 
biegiem Odry”; 12—12.20 — Z cy­
klu — „Wybieramy zawód”; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie rolnicze 
— ..Mieszanki przemysłowe w ży­
wieniu zwierząt”; 13.55 — Przyspo 
sobienie rolnicze — „Mieszanki 
przemysłowe w żywieniu zwie­
rząt”; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok — „Po­
chodne funkcji złożonych”. „Funk 
cje uwikłane” cz. I; 16.35 — Dzień 
nik; 16.50 — XXIH Wyścig Pokoju 
— Sprawozd. z zakończenia VIU 
etapu na trasie W’łocławek — 
Bydgoszcz (103 km); Po transmisji 
— ok. 17.40—18.50 — TV Ekran Mło
dych: 18.55—20.45 Międzypań­
stwowe spotkanie w piłce nożne.
Dania — Polska (Kopenhaga):
w przerwie ok 19.45—19.55 Dobra 
noc; 20.45 — Dziennik; 21.15 — Kro 
nika Wyścigu Pokoju; 21.35 — Ki­
no interesujących filmów — „Mu 
sic-hall” — film fab. prod, ang.; 
23.05 — Dziennik.

Sroda: 9.io .Geminus”
włoski film seryjny ode. II; 9.55—
10.25 — Historia ki. 
szawska Cytadela”; 
Chemia kl. VII — .

VII ,War-
10.55—11.25 — 

.Ważny kwas”;
/U.55—12.30 — Program dla szkól 

, średnich — pt. „Berliński finał” 
— powtórzenie programu red. 
Wojskowej z cyklu: Drogi Zwy­
cięstwa; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — kurs przygoto 
wawczy — „Przykłady rozwiązań 
zadań egzaminacyjnych (Wro­
cław); 16.10 — Telereklama: 16.15 
— Dziennik: 16.30 — XXHj Wyścig 
Pokoju. Sprawozdanie z zakończę 
nia IX etapu Bydgoszcz—Poznań 
— (137 km); 17.30 — Próg, dla dzie 
ci — „Znasz już te wiersze” „Z 
przyroda na Ty” — film; 18.05 — 
„Okoliczności obciążające”: 18.20 
— „Lodówkowe dylematy” — 
program ekonomiczny; 18.50 — Syl 
wetki X Muzy Wiesław Michni­
kowski: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — „Geminus” — włoski 
film seryjny — ode. II: 20.45 — 
„Światowid”; 21.15 — PKF; 21.25 
Studio Współczesne TV — Aleksy' 
Arbuzów — „Mój biedny Marik” 
Tłumaczenie — H. Zakrzewska 
R. Szydłowski. Reż. — Jowita Pień 
kiewicz; 22.35 — Dziennik; 22.50 — 
Kronika Wyścigu Pokoju: 23.15— 
0.20 — Politechnika — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

dzięki ofiarności społeczeństwa
Stale poprawiają się warunki nauczania w poznańskich 

szkołach. Przyczyniają się do tego nie tylko fundusze pań­
stwowe, lecz także samych poznaniaków. Od 1953 r. do koń-
ca 1969 r. przekazali oni na budowę szkól lub 

326 min zł.
Za te pieniądze wybudowa 

no w naszym mieście m. in. 14 
szkół podstawowych, 2- licea, 
4 szkoły zawodowe, 2 przed­
szkola i 1 internat. W sumie 
na nowe inwestycje wydano
ponad 219 min zł. Pozostałą
kwotę — decyzją Poznańskie­
go Komitetu SFBSil — przez­
naczono na modernizację sta-
rych 
to, 
tych 
nich

szkół. Chodzi po prostu o 
by przez modernizację 
budynków umożliwić w 
prowadzenie także nowo

cześniej szych metod naucza­
nia, głównie przez urządzanie 
koniecznych pracowni i gabine 
tów. W zeszłym i w tym roku

Wczasy FWP
także w Wielkopolsce

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych zorganizował szereg no­
wych ośrodków pobytu sezono 
wego. W Poznańskiem w orbi­
tę działania FWP weszły Lu­
basz koło Czarnkowa, Margo­
nin, Owczegłowy (ośrodek prze 
jęty od Zakładów HCP), Szamo 
cin, Zaniemyśl i Zbąszyń. W
wymienionych miejscowoś-
ciach Zarząd Okręgu FWP w 
Ciechocinku, obejmujący dzia­
łalnością także woj. poznańskie 
zepewnia wczasowiczom miej­
sca na kwaterach prywatnych, 
a posiłki w zakładach żywienia.

Skierowanie do tych ośrodków, 
wiejskich i sezonowych (wyłącz­
nie na kwaterach prywatnych) w 
województwach koszalińskim, ol­
sztyńskim, szczecińskim, wrocław­
skim i zielonogórskim, rozprowa­
dza Wojewódzkie Biuro FWP przy 
ul. Fredry 12. Otrzymało ono 
ostatnio na turnusy trwające lub 
rozpoczynające się w czerwcu — 
dodatkowe skierowania, niezależ­
nie od tych, którymi dysponują 
zarządy okręgów związków zawo­
dowych.

Przy opłacaniu omawianych pó-l 
bytów wczasowych obowiązują 
dla członków ZZ i ich rodzin sfaw 
ki ulgowe, a dla pracowników 
spółdzielczości i emerytów — peł. 
ne. W przypadku ośrodków wiej­
skich. przy opłacie ulgowej w grę 
wchodzi dodatkowa 20-procentowa 
obniżka taryfy.

Wszystkim, którzy mogą 
wkrótce skorzystać z urlopu, 
FWP oferuje w ten sposób do­
datkowe możliwości wyjazdu 
na odpoczynek. Będzie o nie 
trudno w lipcowo-sierpniowym 
wakacyjnym szczycie, (wp)

internatów

Poznań otrzymał 
wego Komitetu

też z Krajo- 
SFBSil 23,2

min zł z przeznaczeniem na 
zakup pomocy naukowych i 
sprzętu szkolnego.

W tym roku poznaniacy zade­
klarowali na budowę szkół i inter 
natów 44 min zł. Do końca kwiet 
nia wpłynęło przeszło 11,8 :nln zł, 
co stanowi 31,3 proc, rocznego pla 
nu. Reszta zebranych w tym ro­
ku pieniędzy posłuży na dalsze 
uwocześnianie starych szkół.

Wczoraj członkowie Poznań 
skiego Komitetu SFBSil wzięli 
udział w konferencji połączo­
nej ze zwiedzaniem obiektów,
które wybudowano lub zmo-
dernizowano za pieniądze spo 
łeczne. Pokazano więc działa­
czom, jak dużą pomoc dla wie 
lu szkół stanowią właśnie fun 
dusze SFBSil.

Zwiedzono szereg budynków, m. 
in. nową sz.kołę na osiedlu wino- 
gradzkim. Posiada ona 18 izb lek 
cyjnych, 5 pracowni i salę gimna 
styczną, Na osiedlu Rataje za spo 
łeczne pieniądze wybudowano szko 
łę i przedszkole. Drugi budynek
szkolny znajduje się w budowie. 
V Liceum Ogólnokształcącym 
Wildzie zwiedzono pracownie,

w 
na 
do

powstania których przyczynił się 
także SFBSil. Na szczególną uwa 
gę zasługuje tu pracownia do na­
uki języków obcych, wyposażona 
w najnowocześniejsze urządzenia.

Społeczne pieniądze zatem sta 
nowią niemałą pomoc dla poz 
nańskiego szkolnictwa. Dzięki 
ofiarności mieszkańców dzieci 
uczą się w coraz lepszych wa­
runkach. (a)

Konkurs Recytatorski 
w Klubie „Mozaika"
45 recytatorów i 5 teatrów 

poezji z wielu ośrodków kul-
turalno-oświatowych całego
województwa i Poznania weź­
mie udział w „Konkursie po­
ezji rewolucyjnej”. Imprezę or 
ganizuje ZO Związku Zawodo 
wego Pracowników Spółdziel­
czości, a jej celem jest uczczę 
nie 100 rocznicy urodzin W. 
Lenina oraz zaprezentowanie 
dorobku spółdzielczości pracy 
w upowszechnianiu kultury.

Konkurs odbędzie się dzi­
siaj o godz. 9 w Międzyspół- 
dzielnianym Klubie „Mozaika”. 
Stary Rynek 73/74. (mo-o)

Prżeprowadziliśmy krót­
ką ankietę na temat sensu 
neonu i wśród pięciu wypo­
wiedzi nie było dwóch jedna 
kowych. Jeden twierdził, że 
chodzi o zachęcenie przy­
jezdnych do korzystania z 
prywatnych kwater, inny, 
że jest to apel o zamykanie 
mieszkań na klucz przed zło 
dziejami, trzeci, że jest to 
nawoływanie do członków 
spółdzielni mieszkaniowej, 
żeby natychmiast po otrzy­
maniu przydziału wprowa­
dzili się do przyznanych im 
mieszkań. Piąty powiedział, 
że w domu, na którym zain­
stalowano neon, są do wyna 
jęcia... wolne pokoje. W każ 
dym razie będziemy wdzięcz 
ni, jeżeli Czytelnicy pomogą 
rozwiązać tę neonową za­
gadkę. Chętnych obejrze­
nia na własne oczy rebuso­
wego neonu informujemy, 
że znajduje się on na je­
dnym z bloków osiedla USO 
(skrót pochodzi od nazw 
ulic: Urbanowskiej, Slowiań 
skiej i Obornickiej), należą­
cego do Spółdzielni mieszka 
niowej „Grunwald” i dosko 
nale go widać z ulicy Obór 
nickiej, gdy się jedzie lub 
idzie w kierunku centrum 
miasta. Widać go także z 
tego odcinka ulicy Slowiań 
skiej, który prowadzi do 
USO.

Nie radzimy go jednak 
stamtąd oglądać, bo zadzie­
rając głowę w górę można 
wpaść w jakiś dół, od któ 
rych na Słowiańskiej się 
roi. Okazuje się bowiem, że 
łatwiej u nas o kilkaset ty­
sięcy na neon niż o parę sa 
mochodów żużla na dziura 
wą drogę, którą codziennie 

musi chodzić masa ludzi. Naj 
piękniejszy nawet neon nie 
jest żadną rekompensatą naj 
bardziej chyba w Poznaniu 
zaniedbanego osiedla pod 
względem dróg komunikacyj 
nych pieszych i kołowych 
oraz małej architektury. 
Obywatele, z czym do goś­
cia?

KONRAD MARWICZ

Ograniczenia 
w ruchu kołowym

W związku z przejazdem kola­
rzy uczestniczących w XXIII Mię 
dzynarodowym Wyścigu Pokoju 
zostanie ograniczony lub zamknię 
ty ruch kołowy 20 maja br. od 
godz. 15 do 18 na trasie: granica 
województwa bydgoskiego — 
Gniezno — Kostrzyn — Swarzędz 
— Poznań, oraz w Poznaniu ulice:
Warszawska 
woustego —

Podwale — Krzy-
Bema

Chwiałkowskiego
Bielniki — 

na Stadion
im. 22 Lipca. Objazd na ten 
czas wyznacza sie trasą: Poznań 
— Gniezno — granice wojewódz­
twa bydgoskiego — Bydgoszcz — 
Kcynia — Wągrowiec — Skoki — 
Murowana Goślina — Poznań.

W dniu 22 bm. od godz. 11 do 
14 ruch bedzie ograniczony na tra
sie: Poznań Pniewy Lwó-
wek — Trzciel oraz w Poznaniu
na ulicach: Stary Rynek
derewskiego pl. Wolności

Pa­

27 Grudnia — Fredry — Most Tea 
tralny — Dąbrowskiego (Tatrzań­
ska). Objazd na ten czas wy 
znacza sie trasą: Buk — Opaleni 
ca — Nowy Tomyśl — Zbąszyń — 
Trzciel'* albo Poznań — Szamotu­
ły — Podpniewki — Pniewy — Mig 
dzychód. (na)

INFORMUJEMY
Klub „Wierzbak” 1 Filia 36 

MBP UJ. Wojska Polskiego nr 6/8 
zapraszają dzieci w dniu dzisiej­
szym o godz. 17.30 na wieczór bal­
lad. Wystąpi aktor scen poznań­
skich Jan Ibel.

Wystawę pamiątek z okazji 26 
rocznicy bitwy pod Monte Cassino 
urządza Oddział ZBoWiD Stare 
Miasto. Otwarcie wystawy nastąpi 
dzisiaj o godz. 16 w Pałacu Dzia- 
łyńskich, St. Rynek, a czynna ona 
bedzie do 25 bm. w godz. 9—18.

Zebranie naukowe Polskiego To 
warzystwa Geofizycznego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 w Do­
mu Technika, al. Stalingradzka 
5/9.

Otwarte posiedzenie naukowe 
Komisji Filologicznej i Języko­
znawczej PTPN odbędzie sie dzi­
siaj o godz. 18 w Pałacu Działyn- 
Skich, St. Rynek.

„Wstęp do demografii historycz-
nej i politycznej” — to tytuł pre- 

Kurowskiego 7lekcji doc. dr. S.
Warszawy dzisiaj o godz. 17 W Marchlewskiegosali WSE. ul. ___ .____  -
146/150 na zebraniu sekcji staty-
stvki PTE.

Bilety dla członków do Opery 
na 26 bm. wydaje 20 i 21 bm. od 
godz. 9 sekretariat Zjednoczonego 
Związku Emerytów. Rencistów _ i 
Inwalidów przy ul. Dominikań­
skiej 7.

Zebranie Koła Przewodników 
PTTK odbędzie sie dzisiaj o godz.

i w Pałacu Kultury.
Na kolejny ..Magazyn przyrodn1

18 w

czy” zaprasza Liga Ochrony Przy' 
dzisaj O godz. 15.30 do _P®'rody „„__ _ _ _____ _ ____ __

łacu Kultury. W programie pre- 
lekcja A. Kasprowicz nt. ,,Pigkno
bez okrucieństwa” i film.
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